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'weiwerowa spowodowała wykrycie groźnej szajki 
Jandytów. - Osizcżny samobójca. - Śprytnemu Józiowi 
_ mie udał się kawał. - Strzał w obronie własnej. 


Szynkę pragską, wędliny de katesowe, poleca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akademicka 24. 


NIEDYSPOZYCJA PREMJERA ŚWI- = i 
TALSKIEGO, AGNI : 
(Telefonem od naszego korespondent) "U 500 

Warszawa, 15. pażdziernika, (ab): sę | KA | Ni 
Wobec lekkiej niedyspozycji p. Pre- VA W a BR (N Y: maszyn 
mjera Świtalskiego odwołane zostały NIN N Ai potrzeba 
zapowiedziane na dziś konferencje. NUAS | ZSZ | 
Mimo niedyspuzycji przyjął p. Premjer Aé R, do wyko- 
kilku ministrów, m. ì min. Matuszew- U li mania no- 
skiego, Czerwińskiego i Kwiatkowskie- AMI żyka 
go i odbył z nimi konferencję. i ` 

Gillette 

OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO MTE- 
ZWIĄZKU STUDENTÓW CHRZEŚCIJ. Duża ilość z tych a 
' (Telefonem od naszego korespondenta). cuje z dokładnością 3 1/100 

Warszawa, 15, października (ab) W SR Gie lai 
roku przyszłym obradować będzie po Biedem Roki są iedoti 
raz pierwszy w Polsce komitet między- nishej 
narodowego zwiazku studentów chrześci- 
jańskich. Do komitetu należy 50 przed. 

RZY 
mzk - ZAŁ EA kę 
ŻUBRY WRACAJĄ DO PUSZCZY ŚW AURA > 
BIAŁOWIESKIEJ, kt. y n MR, fur 


{Telefonem od naszego korespondentaj. 

Warszawa, 15. października (st) W 
tych dniach ze zwierzyńca warszawskie- 
go odesłano jeszcze dwa żubry do Pu 
szczy Białowieskiej W ten sposób Pu- 
szczaą Białowieska posiada ohecnie cztery 
okazy żubrów, dwa samce į dwie samice. 


i 


TEJ 


sza 


WOJEWODA RACZYŃSKI OBJĄŁ 


TAJEMNICA MARJI ORSKIEJ, 


(Do artykułu na stronie 10-tej), URZĘDOWANIE, 


Warszawa, 15, października (ab) No. 
wo mianowany wojewoda poznański Ra- 
czyński objął urzędowanie, Objęcie urzę. 


© uzączdnienie odznak UTZĘCÓW | «oni poprzedzi przedstawienie me 


"Rys * 


Każd 
kulturalny człowiek czyta i prenumeruje 
„Przegląd Światowy" największe jlustro 


państwowych się urzędników województwa, 
Kto chce 


wane czasopismo w Polsce — poświęcone ` : 

P ; 3 Ę Telefonem od naszego korespondeinta), 

wszystkim gałęziom wiedzy, Prenumerata ( 3 BĘ CSB lafy f 

roczna (wraz z premjami) — 20 zł, pół- Warszawa, 15. października (st) W denta Fzplitej w sprawie odznak władz się uśmiać, ten prenumeruje PAW, 

roczna — 10 zł, kwartalna — 5 zł, — dmu wczorajszym w Prezydjum Rady | urzędów, zakładów, instytucyj i przed. | śmiech", Prenumerata półroczna = zł, 
75 gr., roczna 5 zł, 50 gr. Wszelkie kore- 


Wszystkie korespondencje i prenumeraty 
wysyłać pod adresem: „Przegląd Świata. 
wy“, skrzynka poczlową 135 Warszawa. 

| 7742-10 


spondencje i prenumeraty wysyłać pod 
adresem: „Nowy śmiech“ skrzynka pocz- 


oraz w sprawie uzupełnienia rozporzą- 
iowa 702, Warszawa : 7742-10 


dzenia o pieczęciach urzędowych, 


ferencja w sprawie ostatecznego uzgod- 


nienia projektu rozporządzenia Prezy- 


. 
| 
stawicieli wszystkich państw świata, 
) 
Min, odbyła się międzyminisierja!tną kon. | siębjorstw państwowych i samorządowych 


str. 2 


PO „boji 


„GAZETA PORANNA" 


ych rezolucjach P. P.S. 


z dnia 17. października 1929. 


GNIEW JEST, ALE SIŁ BRAKNIE. — SKUTKI ZDEMORALIZOWANIA OPOZYCJI — SAMI BIJĄ NA ALARM. 


wy 
Lwów, 16. pazdzierniką, 

Gdyby ostatnie rezolucje Rady Na 
czelnej P. P. S$. można traktować po 
ważnie, stalibyśmy wobec  blizkiej, 
czymnej rozgrywki o władzę. Dalszy 
przebieg wypadków byłby łatwy do 
przewidzenia. 10. listopada pod pozo- 
rem obchodu 25-lecia wielkiej rewolu- 
cji rosyjskiej odbyłyby się wielkie pu- 
bliczne manifestacje „w obronie de- 
mokracji i wolności abywałtelskich", 
po tem przygotowaniu zapewne votum 
nieufności dia rządu pod hasłem „zli- 
kwidowania całego systemu rządowe- 
go“ i wreszcie „najbardziej zdecyło- 
wany opór mas“ przeciw próbom zmia 
ny Konstytucji w drodze pozaparłla- 
mentarne?. 

Ale bojowe rezolucje P. P. S. nie 
mogą być czytane dosłownie. Są za- 
pewne wyrazem przekonania i prag- 
nień, ale mie woli. Ich uiożsamianie 
z czynem byłoby błędem. Mniej wię- 
ce] pojawiają się co pół rokn przy a- 
kompanjamencie huraganowego ognia 
prasy socjalistycznej, aby pozostać tyl 
ko dokumentem. Również dziś, mimo 
warunków dla pracy opozycyjnej ko- 
rzystniejszych, są one „vama sine vi- 
ribus ira". 

Parokrotnie wskazywalisśmy już na 
powód tego zjawiska. Zachodzi między 
walczącem: stronami zbyt rażąca dys- 
proporcja sił, aby możliwa była walka 
w pełnem tego słowa znaczeniu, sił 
nie tylko materjalnych, ale mimo 
wszystko i duchowych. Opozycja mie 
ma ludzi o dostątecznym autorytecie, 
Jej program dąży do nawrotu, jest 
reakcją, a reakcja nigdy nie może li- 
czyć na popularność. Potężne działa- 
nie wywierają tylko hasła, głoszące 
zmianę, a jakąż zmianą może przy- 
nieść koalicja Niedziałkornskiego z Wi 
łosem? Co poprawić i ulepszyć? Jak 
można w końcu uderzać w obóz rzą- 
dowy taranem  „bezprogramowości”, 
samemu nie dając mic innego, nic 
bardziej wartościowego? 

Ten stan rzeczy mści się nie tylko 
na opozycji, ale i na państwie. Cyto- 
waliśmy niegdyś głos prof. Fstreiche- 
ra, stwierdzającego, że zamiast mozbi- 
jać i demoralizować stronnietwa, nale- 
żało je wychować. Sądzimy, że pierw- 
szym obowiąmkiem rządzących, dba- 
łych bardziej o państwo, niż władzę, 
jest wychowywanie opozycji. Jest u- 
czynienie z niej partnera równowarto- 
ściowego, aktywnego, czujnego i czu- 
wającego. 

Przed kilku laty wycieczka dzien- 
nikarzy lwowskich, bawiąca na pro- 
wincji, natknęła się w jednem z mia- 
steczek na gmach towarzystwa, przed 
wojną pracującego z pożytkiem i roz- 
machem. Okna tego gmachu zabite 
były deskami, a wszystko robilo wra- 
żenie kompletnego opuszczenia i rui- 
ny. Na zapytanie powiedziano nam, że 
towarzystwo to jest istotnie nieczynne. 
Zabił jej jakiś aulokratyczny prezes, : 
rozpoczynając swe rządy od zniszcze- 
nia niewygodnej opozycji. To mu się 
udało. Rezultatem była niczem niew 
zakłócona „irzemka“ i wreszcie upa- 
dek. 

Ten drobny przykład w całej roz- 


ciągłości zastosować można do polity- ' 


ki państw. Bez twórczej, zdrowej opo- 
zycji, bez kontroli i ciągłego jej na- 
cisku praca obozu rządzącego traci 


SA 


P. WITOS W ŁASRACH. 


"swe naczelne walory, stale się zazdro- 


sna troską o władzę. 


=. Czy dzisiejszy obóz rządzący w Pol- 


sce nie wszedł — właśnie przez nie- 
liczenie się z konkurencją opozycji — 
w etap skostnienia i martwoty, czy nie 
zagubił idei majowego przewrotu, czy 
nie rozmieniał jej na drobną monete o- 
portunizmu, czy w miejsce jednolitości, 
uwarunkowane! właśnie przez usta- 
wiczną walkę z dobrze uzbrojonym i 
dżentelmeńskim przeciwnikiem, nie 
wkradł się tam chaos i rozdwojenie, 
na to pytanie odpowiada nie 


tylko 
ETNA 


KOMFORT - „HHYGJEN 


oraz pierwszor ednsi Fertumerjl * Kosmetyki 


prasa opozycyjna, ale i sanacyjna. 

Przed kilku dniami zanotowaliśmy 
„zniecierpliwiony“ apel „Słowa Pol- 
skiego“. Dziś zachowawczo-sanacyjny 
„Dzień Polski“ uderza w bon jeszcze 
niecierpliwszy. W art. p. t. „Koniecz- 
ność jasnych decyzyj', piszę dosłow- 
nie: 

„Racją bytu Bloku Bezpartyjnego, 
od początku jego istnienia jest dążenie 
do reformy ustrojowej w kierunku zwy 
cięstwa racji stanu nad demagofią w 
konstytucji i prawodawstwie. Niestety, 
polityka części rządów  pomajowych 


| 66 Pierwszorzedni 
Pracownicy 
to trzy zalety odnowione:o i nrządzonego według najnowszych wymogów hygjł:ny 


Salonu fryzjerstwa camskiego i męskiego 


„KAROLA“, Rejtan: 2 Teleton 72 29 


Marszalek Pilsudski 


wrócił do normalnych zająć. 


(Telefonem od naszego korespondenta)- 


Warszawa, 15 października. (ab? 
Marsz. Piłsudski, który po odbytej gry 
pie wyjcchał na odpoczynek do Sule- 
jówka, czmie się zupelnie dobrze i po- 


wrócił do normalnej pracy. P. Mar- 
szałek przyjął onegdaj w siebie pułk. 
Sławka, z klórym odbył dłuższą kon- 
ferencję. 


Maister Zaleski jedzie 
do Bukaresztu. 


MINISTER ZALESKI REWIZYTUJE SWEGO KOLEGĘ RUMUŃSKIEGO 
MIRON ESCU, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 października. (ab) 
Mir. spraw zagran. w. Augnst Zaleski 
udaje się 22 pażdziernika de Bnkztre- 
szłu. P. min. Zaleski bedzie rewizylo- 
wał swego kolegę rumuńskiego Miro- 
nexu, który — jak wiadomo — ostat- 
nio bawił w Polsce. Min. Zaleskiemu 
towarzyszyć będzie w podróży szef 
gabinetu Min. dyr. Szumləkuwtki, na- 
czelnicy wydziałów Hołówko i Chrza- 
nowski i sekretarz osobisty p. ministra. 
P. min. Zaleski będzie przyjęty poza 


- m 
Don: j 
KRM 
5d 


NOWY TYP ŚWIDRA DO GŁĘROKICH WIERCEŃ, 


| 
| 
| 
| 
| 


min. Mironescu także przez Radę re- 
gencyjną 

P. min. spraw zagran. Zaleski od- 
był z min, reform rolnych Słaniewi- 
czem dłuższą kumfcrencję. Konferen- 
cia ta dotyczy niewątpliwie wyjazdu 
min. Zaleskiego de Bukaresztu, albo- 
wiem w czasie rozmów hukareszteń- 
skich poruszana hędzie sprawa wy- 
właszozenia przez rząd rrmuński oby- 
wałeli polskich. 


sły wynalazek Warszawianina 


— WYNALAZKIEM ZAIN. 


VJERESOWAŁA SIĘ ZAGRANICA. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 
nemu z mieszkańców Warszawy 
Himiowi udało się wynajeżć nowy typ 
świdra do głębokich wierceń, Wynalazek 
p, Mimla odznacza się tem, że auloma. 
lycznie wyrzucą ziemię ; "pozwala na 
wiiercenie otworów o jednakowej średni- 
cy na całej głęhokoścj, co przy dotych. 
czasowych przyrządach hyło niemożliwe, 


15, października (st) Jed 
Janowi 


I 
| 
| 
jem 


Świder został Związek 
wynalazców udźąrelił p, Himłowi poważ- 
nej zapomogi na prowadzenie doświad. 
czeń, Wynalazek — zdaniem fachowców 
— ma wszelkie dane, by spowodować 
przewrót w wiertnictwie światowem, Wy 
nalazkiem s próbami zalinteresowała się 
podobno poważnie zagranica, 


opatentawany. 


Jak nie ojciec, to syn 


CZEKIŚCI PLANUJĄ ZAMACH NA SYNA BIESIANOWSKIEGO 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15, października (st) Poli. 
cja paryska stwierdziła że 10-letni Syn 
b, radcy ambasady sowieckiej Biesiadow. 
skiego znajduje się stale pod obserwacją 


czekistów, którzy planują na chłopca 
zamach, aby zemścić się w ten Sposób na 
ojeu, Kilka takich prób udało się policji 
zkkwjidować i uniemożjywić zamach, 


4 


am 


Nr. 90135 


sprawiała wiele rozczarowań w omłnii 
publicznej, czy to posunięciam: o cha- 
rakterze rądykalno-doktrynerskim, czy 
to niedociągnięciami i zwodniczem 
kunktatorstwem. Wymaganiom zdro- 
wei polityki gospodarczej przeczył 50- 
cjalizujący etatyzm i nadmierne bud- 
żety, przeciążające podatnika, oraz 
rujnująca polityka cen;  zakulisowe 
protekcje dla sekciarzy i apostolów 
laicyzmu narażały na szwank lojal- 
ność w wykonywaniu konkordatu, 
kompromisy z „sejmowładztwem' za- 
chwiały zaufaniem do „Naprawy Rze- 
czypospolitej', fałszywa polityka per- 
sonalna zaś przeczyła hasłu solidarne] 
współpracy dla dobra państwa”. 
Wobec tego „najwyższy czas na 
slanowcze decyzje, rosnące bowiem 
niezadowolenie, nawet wśród najlojal- 
niej dla rządu usposobionego społeczeń 
stwa, przyczynia się mimowoli do 
wzmocnienia opozycji i wytworzenia 
mniemania o rzekomem osłabieniu o- 
becnego systemu rządzenia... Wobec 
zdczorjentlowania wielu władz koniccz 
ne będą i pewne zmiany personalne, 
politykę bowiem robią ludzie... Zerwa- 
nie stanowcze z całą „dwutorowością 
jest nieodzowną koniecznością". 
'Torów jest więcej niż dwa, kierun- 
ków więcej niż jeden. Zamiast „kon- 
centracji i konsolidacji" widzimy roz- 
liczne próby, potęgujące tylko zamue- 
szanie. P. Witos jest, a przynajmniej 
był dla obozu rządzącego przez 3 lata 
synonimem niegodziwości i szkodliwo- 
ści. Uważaliśmy, że choć ta opinia, 
podzielana zresztą przez większość 
społeczeństwa, jest pewna i ustalona. 
Tymczasem bardzo blizki obozu -rzą- 
dowego „Kurjer Poranny“ piórem sa- 
nalora świcższe) daty p. Bardla ma- 
gle.. zachwala Witosa. Obdarzywszy 
komiplementami jego zdolności poli- 
tyczne, uczciwość i bezinteresowność, 
a tylko zlekka pobestawszy „złych do. 
radców“, woła: 
„należy Witosa, 
wodzą tego stronnictwa (tj. 
bezwamnkowo napowrót do pracy 
twórczej na rzecz państwa pozyskać!” 
Przecieramy oczy. Co to za nowa 
„linja? Co za przełom w dotychcza 
sowym katochiźmie politycznym? Co 
może wreszcie sadzić społeczeństwo o 
programie i jasnych decyzjach tych, 
którzy rządzą? 
Opozycja ma słuszność. 


jako faktycznego 
„Piasta *), 


POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ RADY 
KOLEJOWEJ. 


(Telefecnem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. października. (ab). 
Na dzień 31. bm. zwołane zostało po- 
siedzenie państwowej Rady kolejowej. 
Przed Radą kolejową odbędą się nara- 
dy komitetu tarylowego, eksploatacyj 
nego nowo-hudujących sie kolei. W po- 
siedzeniu Rady kolejowej uczestni- 
czyć będą, jak zwykle, przedstawiciele 
orgamizacyj kolejowych, gospodarczych 
i rolniczych 

).- 2. L 
KONFERENCJA W SPRAWIE 

ORGANIZACJI SĄDOWNICTWA, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 15. października (ab) P, 
min, sprawiedliwości Car przyjął dzisiaj 
przedstawiejcli prezydjum zarządu głów- 
nego złożone z sędziów i prokuratorów, 
W skład delegacji wchodził prezes Mo- 
rawskj i wiceprezegj dr, Krzyżanowski i 
Kleszczyński, Odbyła dłuższa konferencja 
poświęcona była organizacji sądownica 
twa j uposażeń sędziów į prokuratorów 
w całem państwie, 


Nr. 9013 


FUZJA BANKU  ANGIELSKO.POLSK, 
Z BANKIEM HANDLOWYM, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
15, października (st) Ro- 
kowanią prowadzone już od kwietnia br. 
między władzam; Banku angielsko.pol- 
skiego a Banku Handlowego w Warsza- 
wie, a zmierzające do zfuzjonowania obu 
tych instytucyj, zostały uwieńczone po- 
myślnym rezuliatem iak, iż podpisania 
umowy należy się spodziewać w najbhż- 
szych dniach, Prezes Banku Handlowego 
Stanisław ks, Lubomirski oraz dyrektor 
naczalny tego Banku Goldblank wyje- 

chahi w związku z tem do Londynu, 


Warszawa, 


s ye 


HERBATKA Z OKAZJI ZEBRANIA 
PLENARNEGO BBWR. 
Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 15. października. (ab). 
Jak już donosiliśmy, zostało zwołane 
na 17. bm. zebranie plenarne klubu 
poselskiego RBWR. Z tej okazji tego 
dnia p. Prezes Rady min. dr. Śwital- 
ski urządzi w godzinach mpołudnio- 
wych herbatkę dla posłów tego klubu. 

pa EB- 
P. WOJTKIEWICZ ODWOŁUJE SIĘ 
DO I. INSTANCJI. 


(Telefon:m od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. października. (ab). 
Jak się dowiadujemy, dziennikarz 
Strumph-Wojtkiewicz skazany na pół- 
tora roku twierdzy za zabójstwo w po- 
jedynku, postanowił się odwołać do 
U. Instancji. W tym celu złożył skar- 
gę apelacyjną do Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie. 

——f pana 
POLSKIE CIASTKA W NICEL 


(Tciefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 15. października. (St). 
Znany właścicieł cukierni Ziemiań- 
skiej w Warszawie Albrecht do spół- 
ki z p. Marjanem Linde zakładają kil. 
ka zakładów cnkrowmiczych na Rivie- 
rze trancnskiej. W związku z tem p. 


Albrecht wyjechał przed kilku dniami 
do Nicei celem zorganizowania przed- 
siębiorstwa, 


aeea jeee 


w związku z reformą i Md Bi 


SENSACYJNE OŚWIADCZENIE MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH. — SOCJALNI DEMOKRACI BĘDĄ SIĘ 
MUSIELI ZDECYDOWAĆ CZY PRAGNĄ POKOJU CZY TEŻ NIEUSTANNEJ WOJNY., — GROŹNY TON „ARBEI- 
TER ZEITUNG", 


Wiedeń, 15 października. (Tel. G 
P.). We czwartek rozpocznie się w Au 
strji kampanja parlamentarna w spra 
wie reformy konsłytncji. W dniu ju- 
trzejszym rząd przedłoży Radzie Na- 
rodowej szereg projektów, dotyczących 
rewizji konstytucji. Dziś, trzy kluby 
większości parlamentarnej odbyły po- 
siedzenie, na którem kamelerz Scho- 
ber przedsławił szczegóły reformy. Po 
wywodach kanclerza toczyła się w 
Irzech klubach dyskusja, w czasie któ 
rej stronnictwa sprecyzowały swój sto 
sunek do projektu rządowego Wczo- 
Taj wieczorem Schober konferował 
przez dłuższy «czas z przewodniczą- 
cym stronnictwa socjal - demokraty- 
czmego 

Na zgromadzeniu stronnictwa chłop 
skiego w Karyntji, minister spraw we- 
wnętrznych ośw: adczył, że sociaini 
demokraci będą się musieli zdecydow 
wać, Czy pragną pokoju, czy też nie- 
usłannej wojny, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. października 1929. 


Złotych = 


J Dolarów 


może osiągnąć R. kto zzkupi LOS rej KLASY 20. Pań- 
stwowej Loterji Klasowej w szczęśliwej Kolekturze 


RUNO”, Rawicz I Ska, Lwów, Akademicka 3. 


Ponadto wiele wygranych po Zł. 
100.000, 80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 


350.000, *50.060, 150.000, 


40000, 25.000, + 0.000. 


15.000 i t. d. ra łączną sumę 


32 miljony Złotych. 


Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Państwowa rok rocznie 


bogactwo i dobrobyt. 


Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwy- 


czajne szczęście ! 


(o drugi los wygrywa! | 


Ciag ienie już 
14. I 1 


„1415. | „72.10, 4-220] 14 i 
listopada br! | * 37 


Zamówienia wykonujemy natychmiast, 


wraz z blankietem P. K. 


Ceny losów: 


14 - ZŁ 40. 


Kagniepi ing 
listopada br.! 


przesyłając oryginalne losy 


na przesyłkę nałeżytości wolną od 
opłaty pocztowej. 


Jedna chwila decyduje o szczęściu w życiu! 


- 


Kart. zamówień Po. 
Do kolektury „Runo“ Lwów, Akademicka k 3. 


Froszę o przyrłania 


"n . . . losów óćwiartek po Zł. 10— 


3 . uiszezę natychmiast po otrzyma- 
niu losów, biankietem P. K. O., o którego dołączenie upraszam 


Należytość w kwocie Zł. . 


Imię i nazwisko: . »« « » 


Dokładny adres: . e. . 


„Arbeiter Zeitung” widzi 
słowach wezwanie do wojny domowej 
i zapowiada bezwzględną opozycję so- 
cjal - demokralów przeciwko próbom 
pozbawienia robotników praw, które 
dotychczas posiadali Opczycja, pod 


Konfezencia państw w Paryżu 


KTÓRE PODPISAŁY PROJEKT KCNWENCJI O ZNIESIENIU ZA. 
KAZÓW I OGRAN ICZEN CELNYCH. 


Gencwa 15. października. (Tel. 
G. P.) Sekretarz generalny Ligi Na 
rodów zwołał na 5. grudnia br. do 
Paryża konferencję państw, klóre 
podpisały projekt konwencji o anie 
sieniu zakazów i ograniczeń cel- 
nych. Projekt ten został dotych- 


W tem miejscu nslezy wyciąć i czytelnie wypełnione przesłać w liśc e! 


. losów całych 
. losów połówek po ZŁ 20— 


w tych | grożbą wojny domowej. nie będzie wo- 


czas ratyfikowany przez 17 państw, ' 


liczba których nie jest wystarcza- 
Jaca na wprowadzenie w życie kon- 


po Zł. 40— 


góle pertraktowała nad rełormą kom- 


stytucji. Dziesiejsze dzienniki popołu- ; 


dniowe wzywają obie strony do umiar 
kowania, ze względu na opinię zagra- 
niczną. 


wencji w przewidzianym terminie. 
Kanferencja paryska, która potrwa 
4 do 5 dni, ma zaradzić lemu sta- 
nowi rzeczy. 


Każdy 
winien zostać : 
czionkiem L.Q.P.P. 


| 
i | 
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PROTEST PRZECIWKO PODWYŻ: 
SZENIU TARYF CELNYCH, 
Tallin, 15. października. (Tel G. 


PJ. Wczoraj odbył się tu zonganizo- 


| wany przez socjaldemokratów i zwią- 


zki zawodowe, manitestacyljny protesi 
przeciwko podwyższeniu taryi celnych 
Mówcy wskazywali, że wskutek pod- 
wyższenia taryf koszty utrzymania je- 
szcze bardziej wzrosną 

zzz pr 
DAR PREMJERA HISZPAŃSKIE. 

GO DLA PAPIEŻA. 

Rzym 15. października. (Tel. G. 
P.) Premjer hiszpański Primo de Ri 
vera przesłał papieżowi jako dar 
jubileuszowy wielki wazwu metalo- 
wy, wyłożony złotem. 

PO za" mazmetnać 

FRANCJA WEŹMIE UDZIAŁ 

W KONFERENCJI ROZBROJENIO 
WEJ. 

Paryż 15. paździemika. (Tel. G 
P.) Rada minisinów postanowiła u- 
dzielić przychylnej odpowiedzi na 
zap.cszenie na konferencję mor- 
ską, wWystosowane przez rząd an 

g:elski. 
i 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W KOPALNI, 

Katowice, 15. października (Tel, C, 
P.) Onegdaj, na pokładzie Gerhardt ko- 
palni Hildebrandt, w Nowej Wsi, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi Wiktor 
Brzyska, który wskutek dotknięcia się 
przewodu elektrycznego, poniósł śmierć 
na miejscu, 

—————— 
"OSZUST W SUTANNIE, 

Łódź, 15 pażdziernika (Tel. G, PL, 
Ujęto tu ostatnio sprytnego oszusta w 
sutannie, który od dłuższego czasu gra 
sował na terenach pow, tureckiego i ka: 
liskiego, zbierając datki rzekomo ma 
rzecz misji katolickiej. Policją po dłu. 
gich poszukiwaniach udało sje natknąć 
na oszusta na szosie Łódź Brzeziny 
Na widok policji eszust zrzucił sutanne 
i rzucił się do ucieczki, został jednak u 
jęty. Jest to Roman Buczyński, mieszka 
niec Turki, z zawodu cukiernik, 

o 
RZEŹNIK FABRYKOWAŁ FAŁSZYWE 
MONETY. 

Berlin, 15. pażdziernika. ((Tel. G 
P.). Policja kryminalna w Sterkrade 
wykryła w mieszkaniu miejscowej” 
rzeżaika fabrykę fałszywych mong 
5-markowych. Aresztowano 7 osób. 
W mieszkaniu rzeźnika znaleziono 
całkowite urządzemie do wytwarzania 
monet, a więc formy gipsowe do ode- 
wania 5-markówek i liczne próby sto- 
pów metali. Falszerze już od dłuższego 
czasu puszczali w abieg falszywe mo- 
nety. 


AZ |". 
BÓJKI NACJONALISTÓW Z KOMU. 
NISTAMI. 

Berlin, 15 października. (Tel. G. P.) 
Z Hannoweru donoszą, że w poniedzia 
łek w czasie zebrania hitlerowców 
doszło do starcia i bójek między gru- 
pami nacjonalistów > i komunistami. 
Policja interwenjowala, aresztując sze 
reg osób, u których znaleziono rewol: 
wery i sztylety. Jeden z policjantów 


„raniony sztyletem, zmarł. 


uy e 


WYBUCH W WARSZTATACH 
NATIONAL TUBE. ; 
Nowy Jork 15. października. (T. 
G. P.) Wskutek wybudhu w war- 
sztaladh National Tube 4 robotni- 
ków zostało zabitych, 7 odniosło 
rany. Wybuch powslal na skutek 
wypłynięcia znacznej ilości rozto- 
pionego metalu do basenu Z woda. 
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INIESOGIE 


Echa Sukcesu dyplomatycznego POSKI Zagrań cą 


DOWÓD UZNANIA DLA POLSKI. 
Berlin, 15. października. (Tel. G. 
Podniesienie poselstwa polskiego 
oraz poselstwa angiel- 


Rz). 
w Londynie, 
skiego w Warszawie do godności am- 
basad wywołało żywe komentarze na 
łamach prasy niemieckiej, Dzisiejsze 
dzienniki w tytułach do depesz swo- 
ich korespondentów podkreślają zgod- 
nie doniosłe znaczemie dyplomatycz- 
nego sukcesn Polski, pisząc o Polsce, 
jako o wielkiem mocarstwie, zapowia- 
dając jedmocześnie aktnalizację spra- 
wy zamiany poselstwa niemieckiego 
na ambasadę. 

„Berl. Tageblatt“ w depeszy swego 
korespondenta z Londynu twierdzi, że 
podniesienie mprzedstawicielstwa pol- 
skiego i angieiskiego do godności am- 
basad nie posiada dziś tego znaczenia, 
jakie miałoby przed wojną, jedmako- 
woż mimo to uważać je należy za do- 
wód uznania dla Polski, 


manji“ stwierdza, że sprawa utwo- 
szenia ambasady miemieckiej w 
Warszawie stala się aktualną, tem- 
bardziej, że Niemcy nosili się z tym 
samym zamiarem. 

Ambasada polska będzie 12-lą z 
rzędu ambasadą w Londynie. 

Następujące pańsiwa maja już 


ROKOWANIA MIĘDZY RZĄDEM 
FRANCUSKIM A 6 WATYKANEM. 
Strasburg 15. października. (Tel. 
G. P.) W kołach katolickich krąży 
pogłoska, że między rządem francu 
skim a Watykanem toczzą się roko 
wania w kierunku dopuszczenia 
księży do udzielenia religji w szlzo 
łach państwowych. Wówczas kalo 
licy alzaccy będą mogli zaprzestać 
walki przeciwko  uslawodawsiwu 
świeckiemu. 


Świadectwa maturalne 


za pieniądze. 


Łódź, 15 października. (Tel. G. P.) 
Domoszą z Łodzi, że władze śledcze 
wpadły na trop afery polepającej na 
wydawaniu matur za pieniądze. Afera 
ta ciągnie się od ostatnich egzaminów 
dla eksternistów w r. szk. 1928-1929, 
W czasie tym składali egzamina przed 
państw. komisją maturalmą, która u- 
rzędowała w gmachu gimn. Tow. sze- 
rzenia oświaty wśród Żydów absol- 
wenci szkół wieczorowych. Szereg 
uczniów ścięto przy egzaminie. Na sku 
tek skargi rodziców władze szkolne 
przeprowadziły śledztwo, w rezultacie 
którego zawieszono w urzędńwanin 3 
nauczycieli gimnazjum im, Kopernika 
za matactwa przy egzaminie dojrzało- 
ści. Machinacje polegać miały na tem, 
że jeden z nauczycieli udzielał ekst2r- 
nistom lekcji, biorąc po 30 i 40 zł. za 
godzinę, drugi egzaminując eksterni- 
stów, zadawał im pyłania, jakie naun- 
czyciel stawiał podczas lekcji. Mają 
[i ZEMEGEMINY e E : 

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI. 
SUZ. SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULZYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ 


Warszawski korespondent „Ger 
| 
3 
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— AMBASADA NIEMIECKA W WARSZAWIE? — GŁOSY PRASY ANGIEL- 


SKIEJ. 
swe amibasady: Francja, Stany Zje 
dnoczone, Włochy, Niemcy, Hisz- 


Niektóre londyńskie dzienniki 


m.eszczają oficjamy komumkat Foreign 


ZA- 


panja, Japonja, Turcja, Belgja, | Office o utworzeniu ambasady polskiej, 
Portugalja, Brazyłł ja i Angenlyna. | w którem F, Office przypomina rozbory 
Ambasady czleredh ostatnich | Polski i bohaterstwo Kościuszki oraz 


pańsliw ulworzone zostały po woj- | podkreśla, że do pełnego życia państwo 
nie. | polskie powróciło od lat 10, 


| Znakomita uczona polska | 


GOŚCIEM PREZYDENTA HOOVERA. 
Nawy Jork, 15 października. (Tei. | ni dzień pobytu spędzi w Białym Do- 
G. P). Przybyła do do Nowego Jorku | mn, jako gość prezydenta Hoovera i 
p. Marja Curie - Skłodowska. Znako- | jego małżonki, W programie przyjęć 
mitą uczoną powitał ambasador pol- | znakomilej uczonej w Stanach Zjedno- 


p yg 


ski Filipowicz, sekretarz poselstwa | czonych jest wizyła u Forda, w związ 
Podoski oraz konsul generalny polski | ku z uroczystościami na cześć Edisso- 
i francuski. Przybyle na powitanie u- | na, wreszcie gościna w uniwersytecie 
czonej dziewczynki polskie, w stro- | św. Wawrzyńca, gdzie zmakomila u- 
jach narodowych, oliarowały jej kwia- | czona otrzyma cd swoich przyjaciół 
ty. amerykzńskich w darze gram radu. 
Przez cały czas pobytu w Stanach P. Marja Curie - Skłodowska od- 


Zjednoczonych p. Curie - Skłodowska | płynie do Europy dnia 8 listopada. 
hedzie gościem Mallona a tylko dstat- 
Riemców złości rozwój Gdyni 


mieckiego Gdańska. Liczby statysi. 
wykazują, że zdolność ekspanzywna 
portu Gdymi dosięga już dziś Gdańska, 
a wkrótce go przewyższy. Dziennik u- 
siłuje wykazać, że dopóki Prusy Wsch. 
będą częścią Rzeszy Niemieckiej, bu- 
dowanie portu w Gdyni jest nonsen- 
sem, 


Koieiarze dostana nowe mundury 


KURTKI AUSTRJACKIE A CZAPKI WŁOSKIE 

(Telefonem ud naszego korespondentaj. 
Warszawa, 15 października. (sl) 
Min. komunikacji uzgcdniło i opraco- 
wało szczegółowy projekl zmian t- 


Warszawa, 15. października. (Tel. | 
G. P.). Donoszą z Berlina, że niezado- | 
wolenie Niemców z powodu statego 
rozwcju portu w Gdyni wzmaga się 
stale. Ostatnio problem Gdyni oma- 
wia nacjonalistyczna ,„Kreutzzeitung“, 
która stwierdza, że port polski w Gdy- 
ni obliczony jest na zniszczenie nie- 


mundurówamia dla kolejaszy. Wprowa 
dzone mają być kurtki kroju austrjac- 
kiego i czapki włoskiego. Kolor mun- 
durów granatowy. Niższa służba lam- 
‘pasy, gwiazdki i paski srebrne, wyż- 
sza złote. Ranga służbowa odznaczać 
się bęczie różnokolorowemi  ołokami 
na czapkach. Nowe przepisy wejdą w 
życie z dniem 1 października 1930 r 


być również unieważnione świadectwa | 
wydane przez Komisję egzaminacyjną, 
w skład której wchodzili nauczyciele 
Pawłowski, Kamiński i Sęczkowski. 
Sędzia śledczy na podstawie dosłarczo 
nych z Kuratorjum aktów bada sprawę 
i przesłuchuje świadków. Sprawę prze 
kazano pozatem komisji dyscyplinar- 
nej, która zajmie się zbieraniem ma- 
terjału obciążającegae `“ 


Wilno 15. października. (Tel. G. 
P.) Przed sądem okręgowym w Wit 
| nie siangli Wacław Kaznowski 

Dowgielło lat 24, Andrzej Kolysiko 


Nowy prorok w Sosnowcu 


PRZEPOWIADA RYCHŁY KONIEC ŚWIATA I UPADEK KOMUNI- 
ZMU. — NOWY PROROK BYŁ POPRZEDNIO "NAUCZYCIELEM 
SZKOŁY POWSZECHNEJ, 

Sosnowiec 15. października. (T. | wiada rychły upadek komunizmu, 
G. P) Do Sosnowca przybył z po- | który ma być w skutkadh strasz- 
wiatu olkuskiego niejaki Michał | niejszy od upadku caratu. Each 
Łach, wygłaszający kazania do lu- | poprzednio był nauczycielem szko- 
dności robolniczej, w których prze- | ly powszechnej. Policja zatrzymala 
powiada rychły koniec świata. Po- | go i oddała pod obserwację lekarzy. 
zatem zajmuje się znachorstwem. | Przed komisarjatem, w którym ba- 
Lądh oświadczył, że w Rymanowie , dano Łacha, zebraly się iumy lu- 
objawił się mu Pan Bóg, który mu | dzi, którzy przynosili mu żywność 
polecił iść w świal i nauczać ludzi. | i domagali się wypuszczenia go na 
W kazaniach swoich Łach przepo. | wolność. 


vel 


| rzecz 


PRZEMIANOWANIE POSELSTWA 
POLSKIEGO I AMERYKAŃSKIEGO 
NA AMBASADY. 

Nowy Jork, i5 października. (Tel. 
G. P.). „Asscciatoód Press donosi z 
Waszynglonu, że sprawa przemiano- 
wania wzajemnego poselstw polski:- 
go i amerykańskiego na ambasady wy 
maga formalności zbadania przez oba 
rządy, eo jest spodziewane w tym ty- 
godniu. Minister Filipowicz będzie kon 
fcrował w tych dniach ze Sietsoneiu. 
W dyplomatycznych kołach Waszyn:- 
tonu mówią, że Irvin Loughlin mia- 
nowany ostatnio ambas arem w Hi- 
szpanji, jez kandydatem na ambasa- 
dora w Warsząwie. 

——i 
ZAWARCIE TRAKTATU HANDLOWEGO 

MIĘDZY POLSKĄ A BUŁGARJĄ. 

Sofja, 15 pażdziernika (Tel, G, P. 
W przemówieniu, wygłoszonem na bai- 
kiecie, wydanym na cześć polskiej wy. 
cieczki sfer gospodarczych, minişler 
handlu Doboszowsk;, oznajnuł że w naj. 
bliższym czasie nasłąpi zawarcie osta- 
tecznego traktatu handlowego, który za. 
stąpi obecne prowizoryczne porozumic- 
nie, 

A 


POTĘPIAJĄ POLITYKĘ STRON- 
NICTW PRAWICOWYCH. 

Berlin, 15. października. (Tel. G. 
P.). Katolickie centrum i bawarska 
partja ludowa ogłosiły wspólny komu- 
nikat, połępiający w ostrej i zdecydo. 
wanej formie akcję mlebfscytową 
stronnictw prawicowych przeciwko 
planowi Youga i wzywający do prze» 
ciwdziałania antyrządowej propagan- 
dzie kół nacjonalistycznych 

ga AK 
ZAWALENIE SIĘ PODŁOGI 
W PENSJONACIE, 

Blue Montain 15, października (Tel, 
G, P). Na skutek zawalenia się podłogi 
na drugiem piętrze pensjonatu dla stu- 
dentek, 49 dziewcząt odniosło Fany; stan 
12 dziewczat jest ciężki, Dziewczęta spa- 
dły z wysokości przeszło 6-ciu metrów., 

a) 


IW SZWECJI SĄ WŁAMYWACZE, 

Sztokholm, 15. października. (Tel. 
G. P.). Do lokalu kasy chorych w 
Sztokholmie dokonano tu ostatnio 
śmiałego włamania, W ręce włamywa- 
czy, którzy posługiwali się nabojami 
dynamitowemi do rozsadzania ka£ o- 
yniotrwałych, wpadła gotówka i papie- 
ry, wartości około 300 tys. kor. 


Szpiedzy przed sądem. 


JEDNEGO SKAZANO NA 10 LAT, DRUGIEGO NA 5 LAT CIĘŻKIE. 
GO WIĘZIENIA, 


lat 82 i Bronisław Sajkowski, oskar 
żeni o uprawianie szpiegostwa na 
Rosji Sowieckiej. Wszyscy 
wymienieni w okresie czasu od 1927 
do 18. stycznia 1928 r. zbierali i do- 
starczali naczeinikowi GPU. w Miń 
sku wiadomości. dotyczące składu 
personalnego oficerów K. 0. P. w 
Wilejce, policji państwowej, oraz 
Przysposobienia Wojskowego. Po 
zakończeniu przewodu sądowego 
Sąd uznał Wacława Kaznowskiego 
za winnego zbierania i dosiarcza- 
nia agentom pańsiwa ościennego 
wiadomości, tyczących się wojsko- 
wej obrony pańslwa i skazał go na 
lat 10 ciężkiego więzienia. Andrzeja 
Kolłvskę. jako winnego utrzymywa- 
nia stosunków z wywiadem obcym 
na 5 lat domu poprawczego. trze- 
ciego oskarżonego, wobec braku do- 
wodów sąd uniewinnił, 
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Strzał w obronie własnej 


LEKARZ W OBRONIE WŁASNEGO 


ŻYCIA STRZELIŁ DO NAFASTNI- 


KÓW, KTÓRZY ZAMIERZALI GO NAPAŚĆ. 


Lwów, 16 października. 
(—) W nocy z 20 na 21 maja b. r. 
dr. Iwan Ryżyj, lckarz, zamieszkały 
w powiecie chodorowskim, wracał do 
domua drogą polną z Dźwinegrodu, 
gdzie wezwany był celem udzielenia 
pierwszej pomocy parobkom, którzy 
w bójce poranili się nożami. W drodze 
powretnej dr. Ryżyj spotkał czterech 
osobników, którzy na jego widok za- 
jęli wobec niego groźną postawę i u- 
czynili ruch, jak gdyby na niego za- 
mierzali się czynnie targnąć. Manewr 
len zauważył dr. Ryżyj już w odległo- 
sci kilkunastu kroków i aby upewnić 
owych osobników kim jest, zawołał 
na głos: „Likar jide, szczo choczyty". 
Słowa te jednak nie wzruszyły owych 
osobników i ci w dalszym ciągu za- 
chowywali się tak, jak gdyby mieli 
zamiar go obrabować lub pobić. Wów- 
czas dr. Ryżyj wyjął browniug i strze- 
lił w stronę tych osobników i jednego 
z nich Wasyla Biłyka ciężko ranił, 


Wkrótce FILM DZWIĘKOWY || 


w kinoteatrze . PALACE" 


Po strzale tym osobnicy ci rozbie- 
gli się, zaś rannym dr. Ryżyj zaopie- 
kował się i odwiózł go do szpitala, 
l poczem o całem zajściu doniósł po- 
sterunkowi policji. 

Prokuralura oskarżyła dra Ryżego 
o występek z par. 385 i wczoraj sla- 
nął dr. Ryżyj przed Trybunałem, któ- 
remu przewodniczył radca Bendaszew 
ski i po przeprowadzonej rozprawie Zo- 
stał uwolniony, albowiem Trybunał 
przyjął, że oskarżony działał w obro- 
nie koniecznej. Oskarżał dr. Mostow- 
ski, bronił adwokat dr. Hankiewicz. 


z dnia 17. października 1929. 


! DEZYNFEKUE 


SKÓRĘ, 


PRZEM MYDLARSKI I! PEPFUMERYJNY 
FR.PULŻ JA. WARSZAWA WIERZBOWAII 


$ UDELIKATNIA ODsWIE ŻA 


Ostrożny samobójca. 


GŁOŚNA AFERA O FAŁSZERSTWO TESTAMENTU PRZED SĄDEM PRZEMYSKIM. — OSKARŻONY KONOPKA 


PRZYMUSOWO DOPROWADZONY Z KRAKOWA. — SAMOBÓJSTWO DLA EFEKTU. — 


| (Telefonem od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 15 października. 
(M) Właściwa rozprawa w sensa- 
cyjnej aferze teslamemtowej rozpoczę- 


Ga j 


wykrycie groźnej pk ndytów. 


OSKARŻENIA. 


ła się dopiero dzisiaj, wobec pełnego 

kompletu oskarżonych. Dziś zjawił się 

dopiero przymusowo doprowadzony Z 
m m 


ZLIKWIDOWANIE SZAJKI BANDYTÓW, GRASUJĄCEJ NA TERENIE B. KONGRESÓWKI — WYWIAD POLI- 


GYJNY I KONTRWYWIAD BANDYTÓW. 


Warszawa, 15 października. (sb 
Od dłuższego czasu na terenie b. Kom 
gresówki grasowała nieuchwytna szaj- 
ka bandycka, dokonując zuchwałych 
napadów rabunkowych i dfpuszczają- 
ca się morderstw. Szajka la rozporzą- 
dzała świetnym kontrwywiadem i za- 
wsze potrafiła w porę uniknąć pochwy 
cenia. Policja zdobywała różne ślady, 
lecz wszystko to dzięki bacznemu 
sprytowi poszukiwanych było parali- 
żowane. 

Przed rokiem w Mroząch pod War- 
szawą dokonano niezwykle zuchwale- 
go napadu rabunkowego na handlarza 
trzody chlewnej, Wincentego Huścic: 
kiego i jego pomocnika, Stanisłelwa 
Wójcika, Napadnięto ich w chwili, gdy 
jechali bryczką ze wsi Szymany. Ban- 
dyci zrabowali wówczas 30 tys, zł, a 
nastepnie obu zastrzelili, Każdy 
olrzymał po trzy kule w głowę. 
Na miejsce napadu i zbrodni wyru- 
szyli z warszawskiego urzędu śledcze- 


go podinsp. Chmaj i Heler, którzy 
przeprowadzili energiczne śledztwo. 
Znaleziono wówczas koło zabitych 


pustą butelkę z wódki i kawałek chle- 
ba razowego ze smalcem. Znaleziono 
również kulę, pochodzącą z rewolwe- 
ru systemu „Golta“. Ponieważ policja 
wiedziała, że rewolwer taki posiada 
znany bandyta Stanisław Roszkowski, 
wszczęto za nim poszukiwania. Nie 
areszlowano go jednak, tylko otoczo- 
mo ścisłym dozorem. Wkrótce ślady 
naprowadziły na mieszkanie Szymo- 
na Rolnika z Warszawy (Wileńska 7). 
Przeprowadzona u niego rewizja po- 
zwołła na ustalenie związku jego oso- 
by ze zbrodnią w Mrozach. Chcąc na- 
trafić na dalsze ślady, nie aresztowa- 
no i jego, tylko czujnie obserwowano. 
W tym czasie reszta członków szajki 


GÓW. 


dekonała napadu rabunkowego na wła 
| ściciela domu w Kałnczynie, o którym 
wiedziano, że ma duże sumy w dola- 
rach. Omyłkowo jednak zamordowa- 
no wówczas piekarza z tego domu, 
biorąc go za właściciela. Nic zrabo- 
wawszy nic, bandyci zbiegli. Od tej 
chwili polieja była już na śladzie pe- 
wnim. Lecz konlrewywiad bandycki 
działał również. Szymon Rolnik zqatał 
pochwycony na granicznej stydi w 
Zhąszynie. Do nim przyszła kolej na 
głównego herszta Roszkowskiego, wre- 


Lwów, 16. pażdziernika. 
(—-). Wczoraj wladze policyjne wpa- 


pornografją, przyczem w ręce policji 
dostały się duże ilości pornograficzne” 
literatury. — Po dłuższej obserwacji 
stwierdzono, że kolportażem literatury 
pornograficznej trudni się ajent księ- 
garski Jerzy Busch, zamieszkały przy 
Listopada 24, u którego skonfiskowano 
24 książek w rodzaju „ars amandi“, 10 
teczek, w każdej po 6 rysunków mor- 
nogralicznych pt.  „fałantefrennd- 
schait“. Wydawnictwa te Busch mabył 
częściowo u księgarza Jakóba Hólzia 
we Lwowie, pu. Marjacki, a to 40 eg- 
zemplarzy „Sztuki obłapiania”, z cze- 
go 16 egzemplarzy sprzedał, zaś „Ga- 
lante Freundschaft“ sprowadził z fir- 
niy wydawniczej A. Wolf we Wied- 
niu. Przesłuchany Hölzel podał, że 
zakwestjonowiane u Buscha książki na- 
był u dra Stanisława K., ten zaś 


dły na ślad niedozwolonego handiu i 


— KRWAWE NAPADY. — SAMOCHÓD NA USŁUGACH MORDER 


U i 
(Telefonem 6d naszego korespondenta) 


szeie na resztę członków groźnej ban- 
dy, a to Moecla Boguchwała, Adama 
Twardowskiego, Edwarda Jusińskiego, 
Stanisława Właądarczyka i Aleksandra 
Komudę. Jak wynika z dochodzeń, 
banda do swoich wypadów nżywała 
samochodm, który zazwyczaj przed 
akcją ukrywany był w lesie lub w in- 
nem omówionem miejscu. Likwidacja 
lej szajki uwalnia społeczeństwo od 
groźnego niebezpieczeństwa i na dłu- 
gi czas kladzie kres ohydnym zbro- 
dniom i napadom 


Niete zaralne „ars amandi" 


CZYLI NIEDOZWOLONY KOLPORTAŻ LITERATURY PORNOGRAFICZNEJ 
PRZEZ AJENTA KSIĘGARSKIEGO. 


stwierdził, że wydawcą tej książki jest 
Koło Bibljofilów w Krakowie. Dalsze 
dochodzenia w toku. 


i 


ODCZYTANIE AKTU 


Krakowa oskarżony Stanisław Konop- 
ka. Konopka, jak wiadomo, przebywał 
w Sanatorjum dla nerwowo - chorych 
w Batowicach pod Krakowem, do któ- 
rego został — jak podaje — oddany 
wbrew swojej woli przez rodzinę. O- 
rzeczenie komisji sądowo - lekarskiej 
w Krakowie opiewa, ża jest on zdrów 
i normalny. 

W Saratorjum usiłował podobno 
Konopka pozbawić się życia przez po- 
derżnięcie się brzylewką. Uczynił to 
jednak ostrożnie i jest obecnie zdrów 
i cały. Było to raczej samobójstwo dla 
efektu i demonstracji celem wywoła- 
nia wrażenia na Trybunale i człon- 
kach sądu. Ponicważ sąd doszedł do 
przekonania, że oskarżony Konopka 
usiłował przewlec za jakąkolwiekbądź 
cenę rozprawę, przeto Prokurator dr. 
Prohaska postawił wniosek, aby sąd 
zniósł prawo odpowiadania oskarżo- 
nego z wolnej stopy i internował go 
w więzieniu. Projekt ten spotkał się z 
żywym protestem oskarżonego, który 
sam z powodu nieobecności swego o- 
brońcy dr. Matkowskiego lłumaczył 
się, że nie miał zamiaru wcale prze- 
wlcekać rozprawy ani też uchylać się 
od odpowiedzialności. Sąd uchwalił 
postawić oskarżonego pod dozór poli- 
cyjny. 

Następmie rozpoczęto odczytywanie 
aktu oskarżenia, który obejmuje 52 
strony bitego pisma, co zajęło kilka 
godzin czasu. Następnie przeczytano 
wyrok Sądu Najwyższego i wyrok s4- 
du I. instancji. Po odczytaniu tych 
dokumentów, rozprawę odroczono do 
dnia dzisiejszego. 


Sprytnemu Józiowi 
nie udał się kawał. 


NIE DO SZPITALA, LECZ DO ARESZTÓW POWĘDROWAŁ o GC 
JAPOŃCZYK"', 


Lwów, 16. października. 

(—) Już wczoraj donieśliśmy o a- 
resztowaniu szajki włamywaczy kaso- 
wych, których schwytano na gorącym 
| uczynku usiłowanego włamania do 
traliki Weinstocka przy ul. Chorąż- 
czyzny 10, oraz że jedem z aresztowa- 
nych Józef Rosenbnsch w czasie prze- 
słuchania zrobił sobie „harakiri“. Jak 
się okazało, Rosenbusch małym sey- 
zorykiem zadał sobie w brzuch kilka 
małych ran powieszchownych, a to 


w tym celu, by módz słę dostać do 
szpitala, a stamtąd zbiedz. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala, 
tam jednakże stwierdzono, że rany Są 
bardzo powierzchowne, wobec czego 
oddano go z powrotem do aresztów po- 
licyjnych, a wczoraj w południe odsta- 
wiono go do sądu. W toku dochodzeń 
wyszło na jaw, że Rosenbusch i tow. 
przed kilku dniami okradii skład futer 
Sockiego przy ul. Akademickiej. 


——0— 


Reinhardt 


„GAZKTA PORANNA” z dnia 17. października 1929. 


prp 


o teatrze, 


TEATR POWINIEN BYĆ ODZWIERCIEDLENIEM DUCHA LUDZKIEGO, WYZWOLONEGO Z PĘT 
PRZESĄDÓW. — PUBLICZNOŚĆ ŻĄDA W TEATRZE SZCZEROŚCI 
I PŁ AKAĆ, KOCHAĆ I NIENAWIDZIEĆ. 


Znakomity teatrolog Max Rejn. 
hardi. kbóry pnzeprowadza obecnie w 
swych teatrach tiezwykle śmiałe eks- 
perymeniy reżyserskie, ma prośbę pism 
zagranicznydh napisał poniższy, nie- 
awykie interesujący antykull o no. 
wym kierunku qnscenizacyjnym, Red, 


Lwów, 16. października. 

Teatr należy do aktora — poza 
tem do nikogo więcej. Oczywiście 
nie mam na myśli tylko aktorów 
zawodowych. Abktorami nazywam 
zawsze rówmież widzów. Gdyż 
współdziaianie widzów z aktorami 
jest tak samo ważne dla dobrego 
„wystawienia i odegrania sztuki, jak 
obsada ról i zapewnienie, czy sufler 
dobrze spelnia swą powinność. 

W:dz musi wziąć udział w grze. 
jeśli pragniemy przeżyć kiedyś pra 
wdziwą sziukę teatralna. Nie chcę 
być banalny. O współdziałaniu wi- 
dzów z aktorami mówiło się już 
wiele. Tworzono nawet sztuki, któ- 
rych akcja częściowo rozgrywala 
się na widowni. Ale to jeszcze nie 
wszystko, co można zrobić i co na- 
leży zrobić. 

Gdy akcja sztuki rozgrywa się na 
widowni, nie wywołuje to większe. 
go efektu, aniżeli większe nieco za- 
interesowanie widzów. Obraca ją się 
wszyscy na krzesłach w kierunku 
grających aktorów, przyglądają się 
im z zaciekawieniem z bliska — a- 
le nie znaczy to, że odczuwają wtej 
chwili całą moc uczucia, że pozwo- 
lili się wciągnąć w grę, przeżywa- 
jąc całem swem jestestwem życie 
sztuki, 

Wielu ludz! tealru wskazuje na 
to współdziałanie, jako na koniecz- 
ność, nie dając jednakowoż wska- 
zówek, czy i w jalkim stopniu moż- 
liwem jest rozbudzenie żywszego 
uczucia u widzów-aktorów. 

Ja osobiście nie ograniczę się do 
Słów i ma swydh deskach scenicz- 
nydh zastosuję to, co w lej chwili 
chce powiedzieć. 

Szluka teatralna jest najslarszą, 
najpotężniejszą i najbardziej bez- 
pośrednią w stosunku do widza. By 
wywarła właściwy swój wpływ, 
musi być odpowiednio spreparowa- 
ma. I dlatego za winę poczyluję 
wszystkim reżyserom, że idą po li- 
nji najmniejszego oponu, że, opra- 
cowując sziukę, czynią to dla sa- 
mych akiorów, że nie umieją wyo- 
brazić sobie, iż w czasie prób na 
widowni znajduje się publiczność, 
której też tnzeba dać role, choćby 
statystów. 

Życie mieszczańskie w dobie obec- 
nej jest ograniczone i biedne pod wzglę 
dem uczucia. Normalny człowiek czu- 
je zwykle raz w życiu ogrom miłości 
l raz w życiu szczęście wolności. Raz 
w życiu przynajmniej poznać musi, 
co to jest gorzka pogarda. Raz w ży- 
ciu grzebie on, z wielkim bólem swe 
uczucie j raz umiera sam. 

Ale nasze przyrodzone dary, mi- 
łość, mienawiść, szczęście i cierpienie 
są daleko większe, aniżeli wąska ram- 
ka życia. Nie wystarczy, jeśli uczucia 
te rozładujemy raz tylka. 

Ćwiczymy codziennie, by wzmoc- 
nić nasze mięśnie i nasz organizm. A 
nasze umysłowe organa pozostają w 
spokoju i, nie używane, tracą swą siłę 


życiową. O to właśnie chodzi. Zarów- 
no nasze duchowe jak i fizyczne zdro- 
wie zależy od tego, czy orgama te re- 
gularnie funkcjonują 
'  Nieświadomie czujemy, jak ger- 
deczny śmiech przynosi nam pewnego 
iodzaju wyzwolenie ducha, jak głęko- 
kie westchnienie nb wyładowanie 
złości przynosi nam ulgę. Podniecenie 
i fuzewnętrznienie tego podniecenia, 
jest nam bezwzględnie konieczne. 

A tymczasem wychowanie, jakie 


I ODWAGI, CHCE ŚMIAĆ SIĘ 


otrzymujemy, nastawione jest djame- 
tralnie w przeciwnym kierunku. Ide- 
ałem towarzyskim, ideałem dobrego 
wychowania, jaki starają się nam 'wpo- 


ié, jest — stoicyzm. Być zawsze po- 
prawnym i chłodnym, — albo 
przynajmniej wydawać się takim. 


Cierpienia i wybuchy uczucia uważa- 
ne są za przekroczenia bardzo poważ- 
ne. To, co nas boli i gnębi musimy 
chować głęboko, bardzo głeboko. 


Proh'bicja ducha. 


Łamiemy się w ten sposób. Nasze 
życie sprowadza się do napychamia 
żołądka. To nam wolno — nasz ape- 
tyt nie będzie nikogo raził, jeśli oczy» 
wiście „korekt“ zachowywać się bę- 
dziemy przy stole. Na twarzy musi- 
my zawsze nosić maskę uprzejmości, 
gdy się chce kogoś poprostu trzepriąć 
po twarzy, zadowolenia, gdy całe na- 
sze jestestwo buntuje się przeciwko 
niesprawiedliwości. 

Organizm fizyczny jest dobrze roz- 
winięty, ale duchowy jest zmięty, zła- 
many. Gdybyśmy mogli kiedyś zapom 
nieć, wykrzyczeć się dowoli, powybi- 
jać szyby, dać opust temu, co nas gnie 
cie — odżylibyśmy z pewnością, po: 
czulibyśmy wielką nlgę ż starczyłoby 
nam to na długi okres życia, 

Ale, nieslety, musimy uprawiać 
„prohibicję* ducha. | ta prohibieja 


uderzy to słowo po obrośniętych tłn- 
| 


ducha ludzkiego jest najbardziej cie- 
kawem zjawiskiem życia. 

Ale to, ozego nie wolno na ulicy, 
w domu, w lokalu, niech będzie wolno 
w teatrze. Jeśli my nie śmiemy po- 
wiedzieć czegoś głośno, niech ze sceny 


szczem barkach i ramionach. Jeśli nie 
śmiemy kogoś uderzyć, niech za nas 
na scenie grzmocą w obłeśne gęby. 

Bedziemy się wówczas duchowo 
odradzali. To, co trzymamy w klatce, 
na uwięzi, uzewnętrzni się, widz za 
pomocą swego uczucia grać będzie we- 
spół z aktorem, odczuje go, zrozumie i 
wyładujć zsiebie wszystko. Wyjdzie po 
spektaklu odświeżony, wesoły, zado- 
wolony, szczęśliwy, że oto jego ducho- 
wa sila znalazła pewiem upust. 


Tak panowie reżyserzy, powinna 


Il. żyje? 


tego sztuk specjalnych. Z najgłupszej 


ZZA 
a aa 


Nr. 9013 


I być „zrobiona“ sztuka. Nie trzeba do 


komedji można wydobyć to, co nam 


potrzeba. Trzeba tylko cheieć. 

A tymczasem tak się stało, że nie 
aktor widzą, lecz widz poczyna nra- 
biać aktora. Modny kodeks towarzyski 
przeniósł się ma scenę. I aktor na sce- 
nie ma wrażenie, że znajduje się w 
towarzystwie i że... wiele rzeczy nie 
wypada. A to jest właśnie przyczyną, 
dlaczego wszystkie jaskrawe sceny 
wypadają tak blado. 

Jeśli człowiek będzie bił drugiego 
człowieka ręką otwartą, będzie go bił 
mocno. Jeśli użyje pięści, będzie hił 
słabiej. A gdy weźmie jeszcze kij czy 
żelazo, będzie bił zupełnie słabo. Nie- 
świadomie coś powstrzymywać będzie 
jego ramię od mocnego ciosu. To „coś" 
jest tem samem, co hamuje grą ak- 
tora. 

I dlatego współczesny teatr nie mo- 
że poszczycić się 100-procentowym ko- 
chankiem. 

„Ja cię kocham“, brzmi tak samo, 
jak „Co nowego?'. Nie może się po- 
szczycić 100-procentowym tragikiem, 
komikiem, ironistą. To wszystko jest 
gra, a nie życie. A wimę ponosi tylko 
i wyłącznie reżyser, który pozwala ko- 
deks towarzyski stosować na scenie. 

Otóż teatr nie powinien być od- 
zwierciedlemiem życia zewnętrznego 
ludzi. Bynajmniej. Powinien być ød- 
zwierciedleniem dnmcha Imdzkiego, wy- 
zwolonego z pęt przesądów. Ten wielki 
eksperyment stworzy z teatru to, czem 
teatr być powinien. 

| a=) 


SEKRETARZ CARA UWAŻANY ZA ZMARŁEGO POJAWIŁ SIĘ NAGLE W BERLINIE. — HISTORJA 
JAKBY WYJĘTA ŻYWCEM Z SENSACYJNEJ POWIEŚCI. — WSZYSCY CZŁONKOWIE RODZINY 


CARSKIEJ Z WYJĄDKIEM NASTĘPCY 


TRONU ŻYJĄ. — ZDAJE SIĘ, ŻE JEST TO JEDEN ZE 


SPOSOBÓW ZAREKLAMOWANIA CZAJKOWSKIEJ, UCHODZĄCE J ZA WIELKĄ KSIĘŻNĘ ANA- 
STAZJĘ. — AMERYKANIE WE WISZYSTKIEM MACZAJĄ PALCE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 15. października. (st) 
W monarchistycznych koładh emi- 
gracji rosyjskiej w Berlinie i Ko- 
penhadze panuje niezwykłe podnie- 
cenie, wywołane 'pogłoską, że b. 
rosyjski car Mikołaj H. żyje. Twier- 
dzi tak jego b. sekretarz, którego 
rówmież uważano za zmarłego. Sc- 
kretarz cara pojawił się nagle w 
Berlinie w towarzystwie Ameryka- 
nina Johnsona, 

Dotychczas przypuszczano, że se 
krelarz został razem z carem za- 
mordowany 16. czerwca 1917 roku 
w Jekaterynbungu. Z polecenia wiel 
kiej księżny Olgi, przebywającej w 
Kopenhadze, prezydent kopenihas- 
kiego oddziału międzynarodowej ro 
syjskiej organizacji monarchistycz- 
nej mjr. Brand wszedł w kontakt 
z Johnsonem i Fergjejem Reczaje. 
wam, żądając szazegółowych wy- 
jaśnień. Według twierdzenia sekre- 
tarza carskiego, czerwonogwardzi- 
ści, którzy otrzymali rozkaz zamor- 
dowania cara, ubrali zwłoki pew- 
nego żołnierza w mundur carski i 
zniekształcili do niepoznania. Se- 
kretarz carski twierdzi, że wszyscy 
członkowie rodziny carskiej, z wy. 
jatkiem ks. Aleksiewa, następcy 
tronu, kióry w r. 1922 zmarł na 


| 


sucholy, żyją. Wszelkie próby wy- 
dobycia z Amerykanina i b. sekre- 
larza wiadomości, ;gdzie car prze- 
bywa, rozbiły się o ich milczenie. 
Wyrazili oni jednak golowość wrę- 
czenia carowi listów. Mjr. Brand 
powrócił do Kopenhagi, aby nakło- 
nić wielką księżnę Olgę do napisa- 
nia listu do cara, ta jednak odnosi 
się do całej sprawy z wielką rezer. 
wą. W Berlinie odbyło się posie- 


dzenie monardhistów, na którem po 
słanowiono zeznania Johnsona o- 
głosić. Wiadomości powyższe 
brzmią niezwykle sensacyjnie, nie 
jest jednak wykluczone, że jest to 
jeden ze sposobów zareklamowania 
Czajkorwskiej, uchodzącej za wiel- 
ką księżnę Anaslazję. Czajkowska 
znajduje się pod opicką przedsię- 
biorców amerykańskich. 


Proces córki b. cara 
z rządem finlandzkim. 


DOMAGA SIĘ UZNANIA MAJĄTKU CARA MIKOŁAJA ZA WŁASNOŚĆ 
PRYWATNĄ B. ROSYJSKIEJ DYNASTJI PANUJĄCEJ. 


(Telefonem od 


Warszawa, 15 października. (ab) 
Z Ilelsinglorsu donoszą, że sąd okrę- 
gowy w Wyborgu rozpatrywał sprawę 
Mikołaja II i wielkiej księżny Aleksam 
dry. W skardze swej domaga się wiel- 
ka księżna zwrotu majątku od rządu 
fimlandzk. Po upadku caratu władze 
finlandzkie uznały ten majątek za 
własność rządu rosyjskiego i przejęły 
majątek na swoją własność. Obecnie 


TED 
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naszego korespondenta) 


córka Aleksandra IJ] domaga się nzna 
nia majątku za własność pryweliną b. 
rosyjskiej dynastii panniącej. Oprócz 
wielkiej księżny pretensje do tego ma- 
jątku rości sobie również rzekdma 
wielka księżna Anastazja, która utrzy- 
muje, że należy się jej część majątku 
jako rzekomej córce Mikołaja II. Sąd 
poslanowił ogłosić wyrok w tej spra- 
wie dopiero w okresie późniejszym. 


Nr O6T3 


-> 


„GAZE VALP CREISSAN 


z dnia 17. października 1029. 


Stresemanna. 


PRZEPOWIEDNIE, KTÓRE POPRZE DZIŁY RZEKOMO TRAGICZNE ZGONY 


WYBITNYCH USOBISTOŚCI. — 


WRÓŻBY TE DOCHODZĄ DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI ZAZWYCZAJ POST FESTUM. — WYJĄTEK UCZY- 
NIŁ AMERYKAŃSKI ASTROLOG LEE. 


Lwów, w październiku. 

(jp) Stało się to już niemal regułą, 
że po śmierci wybitnych osobistości, 
rozmaici astrologowie i wróżbici rog- 
głaszają urbi et orbi, iż przewidzieli 
z góry i przepowiedzieli katantrotę. 

Najznamienniejszą dla tego rodza- 
ju przepowiedni była tragiczna śmierć 
anuielskiego admirała Kitchenera w 
czasie wojny światowej. Jak się nastę 
pnie okazało, katastrofę wielkiego 
męża stanu przewidziało ponad 100 
wróżbiłów wszelkiego rodzaju. 

Podobnie po tragicznej śmierci bel 
gijskiego  finamsisly Loewensłeina, 
który w zagadkowy sposob zatonął w 
kanale La Manche podczas podróży 
acroplanem okazało się, że cały sze- 
reg  chiromantów i jasnowidzących 
przepowiedziało ten tajemniczy i do 
dziś dnia miewyjaśniony wypadek. 
Francuski astrolog Leonard ogłosił 
drukiem osobną ksiązkę o horoskopie 
Loewensteina, w której twierdzi, ze 
na rok przed straszmą trageldją wysłał 
do finansisty belgijskiego list z ostrze- 
żeniem przed przedsiębraniem najn- 
wietrznej podróży. 

Nic zatem dziwnego, że po nagłym 
zgonie niemieckiego min. spraw zewn. 
Słresemanna pojawiło się także mnó- 
stwo podobnych enuncjacji. 

M. in. znany psycho-grafolog Ra- 
fael Schorman w wywiadzie dzienn:- 
karskim oświadczył, że na 24 godzin 
przed śmiercią Stresemanna, na pod- 
stawie analizy jego pisma przefpowie- 
dział chwilę katastrofy. Również mo- 
nachijska adeptka astrologji Elżbieta 
Ebertin, zajmująca się specjalnie pro- 
gnozami politycznemi utrzymuje, że 
już w ogłoszonej z końcem r. 1928 
książce proroczej p. t:: „Rzut oka w 
przyszłość na rok 1929“  przepowie- 
działa śmierć niemieckiego męża sta- 
nn. Co prawda prognoza ‘ta nie jest 
nadzwyczajnie jasna, bo brzmi ona 
jak następuje: Z powodu „nieumiarko- 
wania (7?) stosowania  djetetycznego 
sposobu życia, w zdrowim jego nastą- 
pią bardzo niekorzystne zmiany. Jego 
stan tizyczny będzie zagrożony, póki 
Neptun będzie przechodził przez 12 
stacyj księżycowych jego borozkopu”. 
Obecnie oświadcza pami Ebertin, że 
właśnie w chwili śmierci Sireseman- 


| na zachodziła przepowiedziana przez 
nią niekorzystna konstelacja. 

Również wiedeński wróżbita Lang 
miał przewidzieć nagłą śmierć Stre- 
semanna na 11 godzin przed jego zgo- 
nem. 

Nie ulega wątpliwości że objekly- 
wna wartość podobnych  przepowie- 
dni, ogłaszanych już po wypadku, ma 
tylko, bardzo problematyczną wartość. 
Z drugiej slrony jednak zrozumiałą 


Paryż, w paździe: niku. 

(=) W Paryżu rozpocznie się nie 
kawen interesujacy proces. Jak 
wiadomo, slawna opera rosyjskiego 
kompozytora Mussongskiego „Borys 
Godunow* pauta zupelnie na pre- 
majerze, która odbyla się w teatrze 
carskiem i nieba wam zniknęła zupel 
„nie z reper'uanu. Tuż przed swoją 
„miercią, gdy Mussorgski znajdował 
cię w kłopolliwem położeniu ma- 
'er jalnem, 


mn 


począł szukać naldadcy, 


W SPRAWIE SŁAW NEJ OPERY. — CIEKAWE SZCZEGÓŁY. 


jest także powściągliwość w podawa- 
niu naprzód tego rodzaju prognoz do 
publicznej wiadomości, Na len ryzy- 
kowny krok pozwolił sobie w r. ub. 
amerykański astrolog Lee, który prze- 
powiedział, że w ciągu roku 1929 na- 
stapi śmierć Edisona, Edison, który 
niedawno ukończył 81-y rok życia, 


cieszy się, jak dotąd. najlepszem zdro- 
że na 
doczeka 


wiem i można mieć nadzieję, 
przekór horoskopom p. Lee, 


DUNOW A‘ 
któryby wydał 
partyturę i wyciąg fortepianowy ' 
„Borysa Godumowa*. , . 
Zwrócił się wówczas do znanego wy 
dawcy muzycznego Bessla w Pe. 
tensburgu, a ten zasadniczo oświad- 
czył gotowość wydania opery. Pod- 
czas rokowań zmarl Mussorngski, a 
kontrakt zawarto z jego spadkobier 
cami. 
Minęly lata. Przyszła chwiła, w 
której Rosja nawiązała kontak! z za 


Niemy nawołują Gowiety Chiny 


do human 
BEZPRZYRŁADNA SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 


MarS 
NIEMA 


WOJNY, A WZAJEMNIE MORDUJĄ SIĘ. — NIEMCY PROPONUJĄ 


| MASOWE 
! NYCH, ORAZ OGLOSZENIE 
| 


AWOLNIENIE Lap ka "OW AN YOH 
OGÓLNEJ AMNES 


ARESZTOWA. 
— CHINY I SO 


"I 
TJI. 


WJETY Z ZASADNICZO PRZYJĘŁY TĘ PROPOZYCJĘ. 


Moskwa, w październiku. 

Wielką sensacje wywolała tu o- 
oficjalna propozycja rządu niemie- 
kiego, równocześnie wyslosowana 
do Sowietów i Chin 'w sprawie zanie 
chania obcenego staniu rzeczy w 
tych krajach względem obywateli, 
pozostających na terytorjum wro- 
| giego państwa. Jak wiadomo z chwi 
iA zerwania stosunków sowjecko- 
chińskich, Niemey objęły opiekę 


Sowiety o sytuacji w Afganistanie. 


ZWYCIĘSTWO NADIRZHANA JEST NA RĘKĘ ANGELJI. — O PO- 
WROCIE AMANULLAHA NIE MA MOWY. 


Moskwa, w październiku. 

Wiadomość o zwycięstwie Nadir- 
Hana i obaleniu Habibullaha, zosta - 
ła przyjęta w moskiewskich ko- 
ładh dyplomatycznych z wielka re- 
zerwą. Jak twierdzi „Prawda“, prze 
wrót ten bynajmniej nie doprowa. 
dzi do powrotu Amanułlaha ma tron 
afganistański. Pismo to w dalszym 
ciągu zapewnia. że ten najnowszy | 
przewrót w Afgamistanie został zor- 
ganizowany i przeprowadzony przez 
Angi ję tak samo, jak swego czasu o- 
‘balenie Amanullaha. 

Początkowo Habibullah uzyskal 
wladze przy pomocy Anglików, a 
gdy jednak w dalszym toku rządze- 
nia Afganistanem zmieni! swój kurs 


w kierunku nieprzychylnym dla An 
giji, Anglicy postanowili usunąć go 
przemocą, a tron afganistański od- 
dać w ręce Nadir- tama — wyko- 
rawcy woli i rozkazów Anglji. Pi- 
amo sowjeckie ulrzymuje, że z chwi 
la wzmocnienia władzy Nadir-Ha- 
na, Afganistan zamieni się w ko- 
ionję angielska, w której wpływy 
angielskie będą decydujące, zwłasz- 
cza £o do stosunków wohea Sówje- 
tów. „Prawda“ nie ukrywa swych 
obaw, że-Anglja skorzysta ze swych 
w pływów w Afganistanie, by stwo. 
| rzyć tam polężną placówkę strate. 
| giozną, oraz gospodarczą na wypa- 
dek przyszłej wojny z Sowjetami. 
| —— 


Lm" M |. a‘ nnn 


nad obywatelami sowjedkimi w Chi 
nach, oraz obywatelami chińskimi 
w Sowjeńtach. j 

WWytworzyła się nieznana doiąd 
sytuacja, kiedy — mimo braku ofi- 
cjalnego wypowiedzenia wojny o- 
bydwa rządy stosują nichywały te- 
ror i rozmaite represje "wobec oby- 
wateli drugiego państwa. Sowjety i 
Chiny już wielokrotnie składał; 
pośrednictwem Niemiec ostre próte- 
sty, w których wzajemnie oskarżały 
się o nidłudzkie postępowanie, gro- 
żąc dalszemi represjami, lecz bez- 
skulecznie. 

Obecnie Niemcy zaproponowały 
Sowjetom i Chinom w imię huma- 


nilarności, zaniechanie terroru wo- 
bec osób prywatnych. W pierw- 
szym rzędzie Niemcy proponują 
zwolmienie z więzień intermowa- 
nych obcych obywateli. udzielenie 


im amnestji i umożliwienie w pew- 
nym  czasokresie wyjazdu do swej 
ojczyzny. Zarazem Niemcy przedło 
żyły Sow jelom i Chinom zatwierdze 
nie układu w sprawie ochrony ma- 
jatku obywateti sowjeckich w Ohi- 
nach, oraz Chińczyków w Sowje- 
lach. 

Wedle wiadomosci prasy sowje 
dkiej, rząd moskiewski zasadniczo 
zaakceplował propozycję Niemców. 
Równiaż Chiny zgodziły się na dal- 
sze pertraktacje w sprawie pro. 
jektu niemiedkiego. 


— NOWA PARTYDURA „BORYSA GO- 


3 S 


szczęśliwie 31 grudnia br. i powiła 
nieprzyćmiony żadną ponurą dla sie- 
bie wróżbą rok 1980. 


STB" SŁANE 
Komunikat. 


W dniach 19, 20, października 1929. 
odbędzie się w Stryju 1-szy Zjazd Niepo- 
dlegiościawy byłych wychowanków Gi: 

mnazjów stryjskich, 
O liczny udzisł kolegów w Zjeździe 
uprasza Komitet Zjazdu, 1905 


H FELIXA | 


b, dług, kierow, techn, dent, zakładu 
śp. Dr. Pinlra Szadkowskiego 
iyos$ Żyd został z Rynku 37 na ul, 

3, Maja 12, II p. 
wimda do użytku, — Tok 


WEH 


Zakład pen PRZ 


56—02, 


granicą, a Zachodnia Europa poczę- 
la się żywo interesować twórczością 
rosyjską. Wówczas Bessel, klóry był 
świetnym  finansistą, przypomniał 
sobie „Borysa Godunowa' i 
postanowił wyzyskać konjankturę. 
Lecz opera rosyjska Mussongskiego 
nie wydała mu się dosyć delikatną 
dla uszu europejskich. Rimski Kor- 
sakow, znany kompozytor ros., druh 
Mussorgskiego, obdarzony jednak zu 
pelnie innym talentem, otrzymał po 
lecenie „przyrządzenia“ opery Mus- 
surgskiego dla smaku europejskiego 
— oczywista za wynagrodzeniem. 

W r. 1908 wystawiono po raz 
pierwszy „Borysa Godunowa* w Pa 
ryżu w opracowaniu Rimskiego Kor 
sakowa. Premjera odniosła nadzwy 
czajny sukces. „Borys Godunow“ po 
wędrował w  triumfałnym pocho- 
dzie po wszystkich większych sce- 
nach operowych świata, a z czasem 
zajął stałe miejsce w repertuarze o- 
perowym. Wojna i przewrót w Ro- 
sji powiększyły jeszcze zaintereso- 
wanie publiczności tem arcydzie-| 
łem, a ponieważ „Borys Godunow“ 
jest ulubioną operą sławnego śpie- 
waka rosyjskiego Szalljapina, dotarł 
nawet do Ameryki, 

Nagłe w maju ub. r. zjawiła się 
nowa partytura „Borysa Goduno. 
wia”, iPrawie jednocześnie ukazała 
się ta nowa partytura w Moskwie i 
Londynie, a w każdem mieście w 
dwóch językach: w Moskwie w nje- 
mieckim i rosyjskim, w Londynie w 
angielskim i francuskim. * Okazalo 
się, że jeden z profesorów konserwa 
lorjum moskiewskiego odkrył w ar- 
chiwum przypadkiem oryginalny 
manuskrypt psa „Bory“ 
sa Godunowa“, 

Ten oryginał pożółkły i M oy 
ny różni się bardzo od opracowania 
Korsakowa. Posiada koloryt znacz- 
nic bardziej charakterystyczny, po- 
iężniejszy, śmielszy, bardziej naro- 
dowy. Bessel, który jeszcze żyje, za- 
żądał, aby nowe wydanie „Borysa 
Godunowa” została skonfiskowane 
przez sądy francuskie, gdyż w tym 
wypadku dhodzi o płagjat. 

W najbliższym czasie bedzie mu- 
siał sąd paryski rozstrzygnąć, jak 
się właściwie sprawa przedstawią. 
W kołach muzycznych stolicy: "fran 
cuskiej proces len oczekiwany jest z 
wielkiem zainteresowaniem. 
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Proszę o głos. 


KOPIEC ŚMIECI W ZAMIESZKAŁEJ 


DZIELNICY MIASTA. 
Lwów, 16. października. 
Öp) Z kół naszych Czytelników 


proszą nas o zwrócenie uwagi Magi- 
stratu na następującą sprawę: 
Przy ul. Nabielaka górnej, tam 


gdzie obfitość ogrodów i otwarta prze- 
strzeń na wzgórza Wuleckie pozwala- 
łyby mieszczuchowi na oddychanie 
niczatrutem. zdrowem powietrzem, od 
dływszego czasu uprawiany jest proce- 
dt, na który możeby nasze władze 
miejskię zechciały zwrócić swoją u- 
wagę. 

Oto właściciel gruntu, położonego 
z jedne] strony na wysokości ul Na- 
bielaka, a z drugiej opadajączgo stro- 
mem zboczem ku nisko położonym 
terenom na Wulce, postanowił, snać 
dla podniesienia wartości tego gruntu, 
zasypać całe zbocze, przez co na miej- 
sce wertepu na nic przydatnego, uzy- 
ska rozległą parcelę budowianą. 

Od dłuższego zatem czasu tysiące 
fur wysypują tuta} swoją zawartość. 

Byłaby to prywatna rzecz i pry- 
watna przyjemność owego właściciela, 
gdyby chodziło tylko o wywóz ziemi, 
wykopywanej podczas zakładania fun- 
dameniów przy budowie, jak to było 
przez czas niejaki. Niestety obecnie, 
widocznie w tych stronach tego ro- 
dzaju roboty ziemne zostaly ukończó- 
ne, a natomiast na wispomnianem 
miejscu odbywa się w dalszym ciągu 
żywo prowadzona wywózka śmieci, 
łachów, odpadków i nieczystości wszel 
kiego rodzaju. 

Łatwo sobie dośpiewać, jaki ma to 
efekt dla mieszkańców okolicznych 
wil i domów. Niedość, że pozbawia 
ich to możności pozostawiania okien 
otworem, by korzystając z ostalnich, 


może nie wielu już niemroźnych dni, | 


umożliwić przyslięp świeżego powie- 
trza do mieszkań, ale nawet przy zam 
kniętych oknach  wdzieraią się do 
wnętrza wyziewy, zatruwające atmo- 
siere, 

Nie na tem jeszcze koniec. Na to 


olbrzymie śmietnisko bowiem wyłęga | 


codziennie biedota, kobiety i mężezy- 
źni; z haczykami i koszami dla poszu- 
kiwania jakichś porzuconych tam war 
tości: bryłek węgla, półzgniłych ziem- 
niaków i jarzyn. 

I z tem = m jeszcze e 


„GAZIEWA PORANNA 


KINO 


„LEW” 


Dziś wielka PREVIERA. 
RAMON niOVARRO 


w supers'iagierze genjalnego K. LUBICZA p 
„KSIĄŻĘ STUDENT“ (OLv HAIDELBERG) 
Film ilustrowany śpiewem i powiększonym zespał:m orkiestry 


z ania 17. października 1929. 


B 


=A 


Bi'ety i karty wolne z wyjtkien urzędowych nieważne. 


Ze spraw miejskich 


Tanie mięso. 


OTWARCIE JATKI Z MIĘSEM MNIEJ WARTOŚCIOWEM. 


— KONSENSY 


BUDOWLANE. —ROBOTY MIEJSKIE. 


Lwów, 16 października. 

(ip) Na wczorajszej sesji Magistra- 
tu, odbytej pod przewodnictwem za- 
stępcy Kmisarza Rządu dr. Obmińskie- 
go, uchwalono m. in.: otworzyć na pl. 
Krakowskim sprzedaż migsa mniej 
wartościowego, zdalnego do spożycia 
po poddaniu go zabiegom, mającym na 
celu mnieszkodliwienie tego mięsa. 
W jatce tej mie będzie wolno sprzeda- 
wać mięsa pełnowartościowego. lakże 
rzeźnikam i masarzom nie będzie wol- 
no nabywać mięsa w tej taniej jatee. 

Zezwolono Piotrowi i Elżbiecie 


Mannom na budowę domu parterowego 
na ul. Łącznikowej na Bogdanówce, 
Helenie Baranowskiej na budowę do- 
mu parlerowego na ul. Pijarów 49. 
Roboty, związane z naprawą 0- 
twartej kali drewnianej na targowicy 
miejskiej powierzono firmie Aleksan- 
dra Pawełkiewicza za kwotę 10.133 
zł. Uchwalono dalej wykonać roboty 
reparacyjne w realności miejskiej przy 
ul. Paulinów 1. i w baraku dla delożo- 
wanych na Personkówce. W końcu u- 
chwalono szereg subwencji, 


—————— 


biedy. Ale w ostatnich dniach wyrzu- 
cono tam cały stos jakichs zagadko- 
wych białych i kolorowych szmat. 
W tym stosie grzelbią nędzarze i wy- 
bierają, co może im się jeszcze przy- 
dać. Nikt im tego nie zabroni, nikt 
nie zatroszczy się o zbadanie, jakiej 
proweniencji są te wyrzucone rzeczy, 
czy nie staną się one rozsadnikami 
jakichś zaraźliwych «chorób? 
Sądzimy, że miałby tu coś do po- 
wiedzenia Miejski Urząd Sanitarny, 
bo nie zdaje się nam możliwe, by 
była zgodne z przepisami wyrzmcanie 
śmieci w zamieszkałych i zabudowa- 
| nych dzielnicach miasta. 
moe 
Zygzaki, 


SPAĆ, CZY NIE SPAĆ PO- 
POŁUDNIU? 
Lwów, 16. października. 
Ludzie, zwłaszcza starsi, zasla- 
nawiaja się częslo nad wartością 
drzemki popołudniowej. Jedni z 
nidh ulrzymują stanowczo, że taka 
drzemka jest szkodliwa, że czyni 
człowieka ociężalym i niezdolnym 
do późniejszej pracy, że go niejako 


umysłowo zamracza, a później wpły 


wa ujemnie na sen nocny. Inni na- 
Llomiast są gerącymi zwolennikami 
drzemki poobiedniej i golowi są w 
jej obronie kruszyć namiętnie kopje. 
Utrzymują oni, że krótki nawet sen 
po obiedzie orzeżwia ich znakomi. 
cie, daje odpoczynek cialu i duszy 
i sprawia, że pracę popołudniową 
mogą podjąć z dałą energ ją. ` 

Kióż ledy ma rację? Czy wrogo- 
wie, czy zwolennicy draemki, 

Jak w wielu wypadkach, tak i lu 
'aj prawda leży w pośrodku. Drzem 
ka popołudniowa jest ibowiem za- 
gadnieniem ściśle indywidualnen:, 
jednemu szkodzi, a drugiemu ibar- 
dzo pomaga. Nie trzeba zalem w 
tvm względzie zwracać się nawet 
to lekarza, Wystarczy, że ktoś wy- 
próbuje poproslu, czy drzemka mu 
służy czy nie. 

Sa ludzie , zwłaszcza nerwewi, 
Jla których nawet kwadrans odpo- 
*zynku po kiłkugodzinnej pracy 
rrzedpoludniowej posiada bardzo 
wielką wartość. Niechaj zatem 
nie  zważają na groźne przeslrogi 
tych, którym drzemka rzeczywiście 
szkodzi i którzy dhcieliby wysnuć z 
lego wnioski zbyt ogólne — lecz nie 

dbaj «pią apelit a ii Ci zaś, 


. 
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którym drzemka nie służy, niechaj 
nie słudhają hymnów, muconyci 
przez przyjaciół drzemki i niech nie 
zmuszają się do tego, co im szkode 
przynosi. 

Nie należy zalem traktować lego 
zagadnienia w sposób szabionowi 
i nie należy go zbytnio generalizo- 
wać. W tym wypadku każdy po- 


wimien być swoim lekarzem. 
Lekar: 


NADESŁANE 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy nam w ciężkiej 
chwili botu nieśli słowa współczucja į po 
ciechy i brali udział w pogrzebie św. p. 
ks, Władysława Kotuskiego, a nnanowi 
cie: Przewiełebnemu Duchowieństwu obu 
obrządków z ks, Prałatem Cisłą į ks. 
Dziekanem Sielskim na czele „Bóg za- 
płać", 

Niemniej gorące słowa podzięki skła 
damy ks, Profesorowi Kulinowskiemu za 
serdeczne słowa wypowiedziane nad 
trumną św. p. Zmarłego, Wiełmożnemu 
Panu Dr, Hipolitowiy Lewickiemu za nad 
zwyczaj ofiarną jg przyjacielską opiekę 
jaką otaczał Św, p. Zmarłego czuwając 


przy nim wraz z ks, Profesorem Chy- 
rowskim « Panem Profesorem Prokopy- 
szynem, jak również Pani Eugenii 


Schweigertównej długoletniej koleżance 
à współpracowniczce, która z całem po 
święceniem pielcgnowała św p, Zmarłe- 
go podczas choroby, serdeczne słowa po- 
dzięki, 


Dyrektorowi Polsk, Sem, Naucz, Żeń 
skiego, Wieł, Panu Hijeronimowi Czelne- 


mu wraz z przezacnem Gronem nauczy- 
cielskiem, tegoż Zakładu którzy z praw- 
dziwem poświęceniem dopomogij zbola- 
łej rodzinie w oddaniu ostatniej przy. 
sługą św p, Zmarłemu, dalej Wiel Papu 
Prolesorow, Juganowi za prawdziwie ka 
leżeńskie słowa wypowiedziane na cmen. 
tarzu, 

Dyrektorowł Okr, 
skiego — Wielmożnentu 
Dyrektorom obu Gimnazjów Państwo- 
wych Wiel, Panom Wilkowi i Pawliiko- 
wi, Dyrektorowi Żeńsk Gimn, Wiel, Pa- 
nu Grasseli, Inspektorowi Szkół pøwsze- 
chnych Wiel, Panu Hirszowi za wysłanie 
delegacyj, oraz kochanej młodzieży 
wszystkich wymienionych Zakładów, 
Przczacncj młodzieży akademickiej, To- 
warzystwom „Sokół“ i „, Gwiazdy”, Przy- 
jaciołom ŚStryjskim i całej Publiczności 
towarzyszącej do grobu św. p, ukocha- 
nemu Zmarłemu ślemy tą drogą serdecz. 
ne Bóg zapłać, 
7909 


Sem, Naucz, Żeń. 
Panu Cisykowi, 


Rodzina, 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczne! 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 17, X, 1929. 


XAROL LE GOFFIC, 


KOBZA 
ŻOŁNIERSKA. 


Od czasu  Mattińn-an-Dail, którego 
Paryż oklaskiwał w „La Closerie des Gr- 
rest“ i którego Ludwik-Filip zapragaął 
słytzeć w Tujllerie, żaden „trębacz w 
Bretanji nie cieszył się taką sławą wo 
Jozon Thoravat, 

Rył to chłopiec piękny jak mainwa- 
mis. którcec dziewczęta wyrywały sob.e 
On jedrak kocha: swoją kobzę tylko 

Jazon mial lat trzydzjeści, kiedy woj- 
na 1070 roku wvkuchła į został wysłany 
wraz z innymi iezerwistami swego vxrę- 
gu do chczu w (onle, którego dowódca 
Keralry wnyśzł był zastąpić rog, w swo- 
ich batatjpnach kobzami, Pomysł ni: był 
zły ; niejeden ŹŻcłnierz zawdzięczał cza- 
row: tej dzikie, lecz tak drogiej cla 
uszu brełtcnskich muzyki, odporność swą 
na nostalgję, 

Pod Droue Jozon jeden z pierwszych 
jest ranny. kula, pizebiwszy bukłak jego 
kobzy i ześlizgnąwszy się z dmuchawki 
złamała mu olojczyk; w kirka dny potem, 


z łopatką jako tako rvyleczoną odesłano ; 


g9 wraz z konwojem innych więźniów 
do twierdzy Ingolstad, skąd pierwszy raz 


C, słtyczmya 1871 roku daje wiedzieć o sę- 
bc” rodzinie, która ma go za umarłego, 
Donosi, że zdrów fizycznie cierpi kar- 
| dzo moralnie z nowcdu straty swej kob- 

zy, która została w kałuży krwi, na bru- 

ku małego miasteczka, Jest jak ciało bez 
| duszy bez niej Nie pisze jednak o stra- 

sznej wilgoci w kazamatach niedasta- 
tecznem odżywianiu, złem obejściu, ty- 
fusie ; dezynterjj, wreszcie jako skutku 
takich barbarzyńskich warunków życia. 
Drugi Ņist, datowany 21, styczma, jest 
weselszy od  poprzedrn.ego, jakkorwiek 
wysłany ze szpitala, gdzie Jozon leczy 
się na katar płuc, Na sali bowiem jest 
młodziutką siostra miłosierdzia, Baden 
ka która mów; po francusku, ponieważ 
przed włożeniem kornetu zakonnego by- 
ła w charakterze bony u markiza C.. w 
Bretanji, w parafji Jozona, Nazywają ją 
siostrą Jadwigą, Jest bardzo dobra dla 


więźniów, szczegómiej dla  Bretończy. 
| ków, 
| * 
Trzeci list otrzymałą rodzina Jozona 


od siostry Jadwigi, która donosi o bez- 
nadziejnym jego stanie; Jozon jest chory 
na galupujące suchoty Niech mu przy- 
szlą — nie pieniądze — nie potrzebuje 

| ich teraz — lecz coś, coby mu przypo- 
| mniało kraj rodzinny. 
List, oblany gorącemj łzami, wywołał 

| długie rozprawy pod rodzimną strzechą 
| grajka, Aż wreszcie dobrze wypchana 


IWER, zostałg odniesiona na Koiej i pew 
nego wieczoru Jozon, który nie mógł już 
ruszyć się z łóżka, otrzymał ją z rąk sio 
stry Jadwigi Było święto wówczas u na- 
szych zwycięzców, Telegram bowiem 
przyniósł wiadomość, że Zebranie Narodo 
we ratyfikowało preliminarja pokoju: ma 
jor, lekarze i dozorcy chorych opychali 
się na cześć trtumfującej Germanjj, Jed- 
na tylko siostra Jadwiga oddawszy Jo» 


zonowi przesyłkę 4 cofnąwszy się dy- 
skretnie w głąb San, odmawiała róża 
niec, 


Niezręcznemy z niecierpliwoścj ręka* 
m; Jozon rozpłątywał sznurki, Wszyscy 
chorzy ucichł w naprężonem oczekiwa- 
niu, 

Rozlegał się tylko szept siostry i bez- 
ustanne „a Ilah lilaha“ Turka — Ben- 
Mabouła — leżącego obok Jozona i skan 
dującego swe psałmy, Oczy chorych wp 
jały się .w palce faworyta siestry Jadwi- 
gi, błyszcząc wyrazem zazdrosnej cieka. 
wości, 

Ten jest dzieckiem szczęścia! Im nie 
nie przysłano z domu!., 

I olọ z paczki, wwolnionej wreszcie ze 
swych więzów, wyłoniły się, jak groch 
z kapustą: trykot wełniany, Irzy pary 
pończoch jabłka, wędzona kielbasa, gru- 
ba jak udo, którą Jozon, w przystępie ra 
dości okręca sobie koło pięści, 

— Wystąrczy dra każdeżo po: kawał. 
ku — oznajmia wpairzonym jak w tęczę 


towarzyszom niedoli których dłonie już 
sę wyciągają chożwie, 

Lecz rozczarowana paczka nie wyda- 
ła jeszcze wszystkich utajonych skarbów 
i na dnje worka widać było jakiś dziwny 
przedmiot kształlu wklęśniętego pęche 
rza z długiemj końcami, które czyniły 
go podobnym do wielkiego martwego pa- 
jaka, 

Jozon zbladł jak ściana Od pierwsze- 
go rzułu oka poznał rodzaj przednvotu, 
który «ntrygował jega towarzyszów i 
wzruszenie jego było tak wielkie, Ze nie 
mógł zdecydować się dotknąć go, 

L Wydabądźże! Go to jest? Czy trze- 
ha dopomóc? Boisz się żeby nie ugry- 
zło? — Rozlegały się głosy. , 

Odważył się wreszcie: ostrożnie, jak 
gdyby brał w ręce cyborjum, wyjął z 
worka, gdzie leżała na posłaniu z wrzo- 
siny, kobzę nowiuteńką o czterech dmu- 
chawkach, przystrojoną we wstęgi jak 
na wesele, F 

— Ach! moja siostro! — szepnął Jo- 
zon w uniesieniu, podnosząc instrument 
do ust, 

xk 

Czy usłyszała ten szept błagalny, w 
westchnienie umierającego? Siostra Jad. 
wiga, przymknąwszy oczy, jak gdyby 
giębiej jeszcze zatonęla w swym różańcu, 
Nie powiedziała „tąk*, lecz mrugu qcie 
jej powek można było od biedy wziąć za 
przyzwolenie! „ Major zresztą i dozorcya 
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Co oznacza 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 17. października 1929. 


ry? 


MIGRENA JAKO CHOROBA DZIEDZICZNA. — ŚRODKI JEJ LECZENIA. — BÓL GŁOWY BYWA CZĘSTO ZA- 
RODKIEM INNEJ CHOROBY ZARAŹLIWEJ LUB ORGANICZNEJ. 


Lwów, w październiku. 

(.) Najbardziej  rozpowszechnio- 
nem niedomaganiem wśród rozmaitych 
dolegliwości, na jakie marażona jest 
ludzkość, są bóle głowy. Nie ma zape- 
wne na świecie człowieka, któryby 
mógł powiedzieć, że nigdy nie dozna- 
wał tego cierpienia. Nie mniej jednak 
nie jest on w równej mierze udziałem 
wszystkich. Są osoby, które tylko rzad 
ko kiedy doznają bólu głowy, a wów- 
czas jesl on tylko objawem jakiegoś 
stanu chorobowego organizmu, u in- 
nych natomiast występuje ból głowy 
jako choroba samoistna, 

W tym drugim wypadku ma się do 
czynienia z migreną, chorobą nader 
uporczywą i której nie można się po- 
zbyć całemi latami. Migrena bywa 
często chorsłbą dziedziczną, która za- 
zwyczaj silniej występuje w wieku 
młodym, niż w latach późniejszych. 
Niejednokrotnie lekarze stwierdzili, że 
napady migreny powstają już w wie- 
ku dziecięcym między 6—10 rokiem 
życia, natomiast po 50-ym roku życia 
często cierpienie to samo przez się u- 
stępuje. Co prawda, lrudno przyjąć to 
za regułę, bo bywają osoby, które na- 
wet w podeszłym wieku i do końca ży- 
cia miewają częste papady migreny. 

W etiologji migreny poważną rolę 
odgrywa także i płeć. Jak stwierdzili 
wybitni lekarze Ilatau, Mobius, Op- 
penheim i inni, częściej cierpienie to 
spotyka się u kobiet niż u mężczyzn. 
Pozostaje ono tu niejednokrolnie w 
przyczynowym związku z okresem doj 
rzewania oraz menstruacjami. Pewne 
znaczenie ma rówuież wpływ narodo- 
wości i rasy. Według I'lataua na 1000 
nerwowo chorych stwierdził on u 
chrześcijan 88, zaś m Żydów 97 przy- 
padków migreny. 

Jakkolwiek migrena jest chorobą 
samoistną, jednak w związku z nią 
pozostają artretyzm, gościec, reuma- 
tyzm a także dur i pionica. 

Wybitny wpływ na powstawanie 
tej choroby ma wawód i klimat. U lu- 
dzi pracujących umysłowo lub też fi- 
zycznie w 'wysokiej ciepłocie, napady 
migreny zdarzają się bardzo często. 
Niemniej alkoholizm przyczynia się do 
rozwoju tej choroby, u także naduży- 


oddani hulatyce, nie prędko wstaną wd 
stołu, Biedny Jozon zaś ma oddech lak 
słahy, że kobza jego wielkiego hałasu nie 
zrobi... 

Zebrawszy reszte sił, Jozon wéwczas 
zadął w bukłak swej kobzy i wydobył 
zeń nutę żałosną, jak rżenie źrebięcia, 
Cały pokój drgnął nagle  Ben-Mabou] 
nawet przerwąwszy po raz pierwszy 
swój psalm, usiadł jg, z oczami rozszerzo- 
nemi, z niemiłą swą oliwkową twarzą, 
przejstocznną ekstazą, słuchał,,, marząc 
może o „nouba“ swego plemienia, roz- 
dzierającej błękit nieba afrykańskiego... 

Inni chorzy, Bretończycy po większej 
części, rozumieli lepiej, co się dzieje, Słu 
chając z początku po dyletancku muzyki 
słynnego na całą Bretonję grajka, który 
i teraz nawet, trawiony suchotami jed- 
ną nogą w grobie, był jeszcze królem 
„kobziarzy”, ulegli w końcu jak Turek 
czarowi instrumentu i zasłuchanj zapo- 
mnieli o Jozonie, sali szpitalnej, Ingo- 
stadtcie, Niemcach. wojnie, — widząc 
przed sobą w oddali coś, co im łzy wy- 
oiskało z oczu.. 

Jozon grał „Ann- hint-goz”, hymn na- 
rodowy plemienia, 1 nigdy 'słarodawny 
temat lu :dowy nie był z taką maestja in. 
terpretowany: Pod arpedźjami Jozona 
wskrzesała całą Bretonją z jej borami, 
landami, swem _ niebiesko - zielonawem 
morzem. niskiem niebem i wrzynającą 
się weń koronką swych dzwonnic. 


lecia płciowe sprowadzają u osób skłon- 
nych do tej choroby silne ataki mi- 
greny. 

Niektóre osoby mające idjosynkra- 
zję do niektórych zapachów lub sma- 
ków dostają migreny po spożyciu pe- 
wnych potraw. Silne wzruszenia na- 
koniec czy to psychiczne, czy fizycz- 
ne, wpływają również na wywołanie 
tego cierpienia. 

Leczenie tej choroby przy organi- 
cznej skłonności do niej nie jest ła- 
twe. Przedewszystkiem winien lekarz 
zbadać, na jakiem tle cierpienie po 
wsłtało. Jeśli ma ono związek z prze- 


| 


mianą materji, to należy przepisać ta- 
ką samą djetę, jaką stosujemy przy 
leczeniu danej choroby. Nadto oso- 
bom, cierpiącym na chroniczny ból 
głowy, należy zabronić używania al- 
koholu, palenia papierosów oraz nara- 
żamia się na zbyt długie emocje. Na- 
tomiast zaleca się lekkie sporty, co- 


dzienne spacery i niezbyt wytężającą 
gimnastykę. 

Dodatni wpływ wywierają zabiegi 
woiolecznicze, należyty wypoczynek 
i dostateczny sen. Ze środków farmo- 
kologicznych używane bywają, 
środki uśmierzające, kołeina, 


jako 
antipi- 
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| ryna, piramidon itp. Środki te sprowa- 
i dzają wprawdzie chwilową ulgę, ale 
i samej choroby nie leczą. 

Zwykły ból głowy, występujący 
sporadycznie, jest zazwyczaj ebja- 
wem jakiegoś zaburzenia w organi- 

zmie. Towarzyszy on stale chorobom 


gorączkowym, których jest zwykle 
pierwszym heroldem. To też na wysię 
pujący przy gorączce ból głowy po- 
winno się zwrócić baczną uwagę, aby 
zawczasu skorzystać z tego ostrzeże— 
nia i poddać się badaniu lekarskiemu. 

Niemniej zaburzenia w przewodzie 
pokarmowym sprowadzają ból głowy. 
To samo można powiedzieć o wadach 
organicznych, serca, nerek i wątlro- 
by oraz o wadliwej przemianie ma- 
terji. Tutaj naturalnie leczenie musi 
pozostać w związku z leczeniem od- 
powiedniego organu. 


iezwy! 


INA M ARGINESIE UCIECZKI RAD CY LEGACYJNEGO, BIESIADOWSKIEGO. — DWIE CIEKAWE FO. 


Paryż, w październiku. 

(=) Pisaliśmy już obszernie o u- 
cieczce rosyjskiego radcy legacyj- 
nego M. Biesiadowskiego z pałacu 
rosyjskiego poselstwa w Paryżu. Nie 
będziemy zatem szerzej omawiać 
tej głośnej już i sensacyjnej afeñy, 
któna szerokiem -echem rozeszła się 
w prasie. 

Przypomnimy ją tylko pokrótce. 
Biosiadowski, który prowadził a- 
gendy 'poselsiwa podczas nieobecno- 
śe: posla Dowgałewskiego, wyrazil 
w ostatnich czasach poglądy, mie. 
zgodne w szeregu (punktów ze sta- 
nowiskiem rządu sowjeckiego. Toteż 
wysłannik Czeki osławionego mo- 
skiewskiego sądu rewolucyjnego za 
żądał od niego, aby wyjechał do 

Moskwy i tam 

zdał sprawę ze swoich wystąpień. 
Dyplomata wolał opuścić cichaczem 
gmach poselstwa. Zatrzymał go jec 
| nak portjer, uzbrojony w rewolwer, 
a stojący widocznie także na uslu- 
gadh Czeki. 
uhcąc, musiał powrócić do pałac 


Biesiadowski chcąc n'e 
Czując jednak widocznie, że groz 
mu 

straszliwe widmo śmierci, 
przelazł z narażeniem się na skręce 


ani siostra 


Nikt z obecnych chorych, 
Jadwijya, ani Turek z szeroko otsvartemi 
ustanuyj i nieruchomym wzrokiem nie był 
na tym realnym świecie, Dlatego to nikt 
nie usłyszał skrzypienia butów 4 stuku 
podłogi, 
się majora, 


rwiąstujących zwykle zbliżanie 


x 
Wpadi jak wicher; spotniały, czerwo- 
ny, z serwetą pod hrodą, z oczami z orhit 
wysadzonym i — straszny, Dwaj dozorcy 
szli za nim w przepisanej odległości... 
— Verflucht! (Do kroćset!) Czyś osza- 
lała, schwester (siostro), że tolerujesz ta. 
ki hałas gy swej sańi?, , Odbierzcie instru- 
ment temu żołnierzowi, dozorcy! 
Dozorcy rzucili się na Jozona, który 
grał wciąż. Lecz z sąsiedniego łóżka, 
Ben-Mabouł, wyrwany nagle ze swej 
ekstazy, zerwał dię j podskoczywszy do 
chwycił go oburącz swem} ol- 
dłońmi za gardło wpił się 
tctmicę szy 


ntrjora, 
brzymiemi 
paznogciamy ġ zmiażdżył 
Mepa 

Jozon oddał Bogu ducha tego samega 
or, 'Purka rozstrzelano nazajutrz, 
A srostrą Jadwiga po spakowaniu kobzy 
rozdaniu innym chorym 

zapasów żywnościowych , i zachowaniu 

dia siebie pęku wrzosiny, napisała do 
| rodziców Jozona ostatnj list — ostatni 


i rzeczy grajka, 


tá rozdział swej czystej ¿ bolesnej idylli, 


Tłum, F, M. 


] 
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TOGRAFJE. 
me karku przez dwa wysokie 
mury i pospieszył na komisarjat, 


aby oddać się opiece policji pary- 
Policja ta uwolniła również | 


skiej. 
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Lama 


RI 
z WATT A aam 

-ałkiem ibezpicczny, gdyż rząd ro- 
yjski, chcąc go za wszelką cenę do- 
stać w swoje ręce, zarzucił mu obe- 


nie kradzież i żąda jego areszto. 
wania, 
Powtórzyłliśmy raz jeszcze ¿W 


zwięzłym zarysie tę glośną aferę, 
chcąc mnaszkicować tylko tło dla 
dwoch ciekawych fotografii, które 


z poselstwa żonę i syna Biesiadow- 
skiego. Radca ilegacyjny przebywa 
obecnie wraz z rodziną w jednym z 
hotelów paryskich. Nie jest jeszcze 


posłużyły naszem rysownikowi dla 
skonslruowania załączonej ryciny. 
Jedna z tych fotografij przedstawia 
Biesiadowskiego, druga zaś teren nie 
zwykłej ucieczki. 


E] 


Do litościwych serc naszych Czyteimla 
hów zwraca się 80-leinia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datkł 
itrzyjmuje Administracja dla „A. F,* 


Ruda Kolejowy miedzy Francją 


a Sowietami z pominięciem Polski. 


BOLSZEWICY PROPONUJĄ KIERUNEK ŁOTEWSKI, 


RZEKOMO 


ZE WZGLĘDÓW GOSPODARCZYCH. 


Moskwa, w pażdzierniku. 

Na rozpoczynającej się 21. paż- 
dziernika w Warszawie konferencji 
kolejowej w sprawach ruchu mię- 
dizynarodowego, boliszewicy wystą- 
pią z propozycją skierowania ruchu 
kolejowego między Francją a Sowje 
tami (pospieszny pociąg Paryż-Mo- 
Sxwa) przez Niemcy i Łotwę, a to 
Paryż - Berlin-Tilzic-Dówińsk Mo. 
skwa. Dotad, jak wiadomo, ruch od 
bywał się przez Polskę (Warszawę). 


Jak zapewniają bolszewicy, czynią 
to nie ze względów poliłycznych. 
lecz rzekomo z powodów natury go- 
spodarczej, gdyż linja przez Loiwę 
jest o 350 kłm. krótszą niż obecna, 
tj. przez Polskę. 
armee jeier 

UEP ERE EE 

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
LLŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 
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Taje! 


DALSZE CIEKAWE SZGZEGÓŁY.— 


Wiedeń, w październiku. 

(=) Pisaliśmy już obszernie o 
ta jemniczem zniknięciu artystki Ma 
rji Orskiej. Obecnie ta sprawa zo- 
„stała wyjaśniona. Dotychczas wie- 
dziano tylka, że we środę o 1.30 nad 
ranem wsiadła na dworcu Koloń- 
skim do pociągu, jadącego do Wie- 
dnia»a podróż odbywała w coupe 
II klasy. 

Dalsze szczegóły. przedstawiają 
się następująco: 

We środę znaleziono artysikę na 
dworcu w Aschaffenburgu, leżacą 
bez przytomności, Wobec lego ulo- 
kowano ja w klinice dla chorych 
nerwowo w Wiirtsburgu. Tam leża- 
ła do soboty, a więc pełne trzy dni 
bez przytomności, gdyż — jak 
stwierdzono — tym razem nie za- 
żyłą monfimy lub kokainy, lecz za- 
Irula się znaczną dawką weronalu. 
Mianowicie, gdy nie zdołala zdobyć 
upragnionej trucizny, wystarała się 

o większą ilość weronalu, 
a następnie zażyła tak znaczną daw 
kę, że nawet jej ciało, przyzwycza- 
jone do rozmaitych narkotyków, za 
reagowało na to 3-dniowa mieprzy- 
tomnościa. W Asdhaffenburgu opu- 
ściła ona pociąg, ponieważ widocz- 
nie z powodu zażycia weronaliu sta- 
ło się jej miedobrze i miała zamiar 
przerwana podróży. Na dworcu 
jednak opuściły ją siły i padła na 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. października 1920. 


= 


(Do ryciny na str. 1). 
ziemię bez przytomności. Znalezio- 
no przy niej szereg cennych klejmo- 
tów, oraz 20 marek w gotówce. Or- 
ska niedawno po raz pierwszy opu- 
ściła Wiedeń samolotem. Chciała 
przez Monachjum i Frankfurt udać 


NIESZCZĘSNA OFIARA DEMONA MORFINY. 
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ona już lepiej, lecz 

cierpi ciągle na bezsenność, 
Jednemu z dziennikarzy oświad- 
czyla ona, że aby zupełnie powrócić 
' do zdrowia, zamierza udać się dh 

| jednego z sanatorjów wiedeńskich. 
| lecz dotychczas nie zdecydowała się 
na wybór. 

Niezwykłe losy znakomitej ar- 
tystki, opęlanej przez demona mor- 
finy, budzą w Niemczech i Ausirji 
ogromne zainteresowanie. 


jrskiej. 


się do Kolonji. W drodze jed- 
nak popadła w omdlenie i musiano 
ją wśród wielkich kłopotów wy- 
prowadzić z samolotu. 

W sobotę wieczorem powróciła 
znana artystka do Wiednia, Ma się 


Londyn, w październiku. 
(=) W British College dla badań 
psychicznych odbyło się w ostat- 


nich czasach kilka seansów z nie- 
zwykiem medjum górnikiem, Teodo 
rem Lynnem, w obecności wielu wy 
nauki. — | 


bitnych przedstawiciel: 
Większość tych seansów miała 


Amsterdam, w pazdzierniku. 

(=) Handlarze djamentów i ju- 
ibilerzy holenderscy wnieśli prośbę 
do rządu amerykańskiego, w której 
Żądaja zmiesienia cła na mieoszlifo- 
wane djamenty, a zmniejszenia cła 
na oszlifowane z % por. na 10 pre., 


Pogrzebany pod kanapa. 


15 GODZIN PRZELA ŻAL ZŁODZIEJASZEK POD KANAPA DU 


GHOWINEGO. 
Berlin, w pażdzierniku. odznaczały się kaczkowatym cho- 
Jednej z ostatnich nocy w Benli- | dem. 


nie przez otwarte okno parlerowe Odstawiono go na policję, gdzie 


dostał się złodziej do mieszkania pe- 
wnego duchownego przy ul. Lůtzo- 
wufer 38. 

iRabujac po ciemku, zagrabi} roz 
maite kosztowności i co cenniejsze 
przedmioty, zrobił z nich węzełek : 
miał się już ulotnić, kiedy niespo- 
dzianie powrócił właściciel mie- 
szkania. Złodziej miał” odwrót prze- 
cięty i tyle mu tylko czasu pozosta- 
ło, że ukrył się pod sofą jedinego z 
dalszych pokoi. 

Przebył w tem niewygodnem po 
łożeniu resztę nocy, ale i w ciągu 
dnia nie miał sposobności wymknię 
cia się niesposirzeżenie z kryjówki, 
gdyż ustawicznie iktoś się zna za 
w tym pokoju. 

Popołudniu około godz. 5- tej, po 
15 godzinach pogrzebania żywcem 
pod sofą, przyszło wreszcie nie- 
szczęście. Złodziej dostał czysto 
łudzkiego wzruszenia i lo tak gwał- 
townego, że zapomniał o wszysilkich 
wzgllędach, wyskoczył z pod kanapy 
i cwałem popędził w głąb mieszka- 
nia, ku pewnej ustronej ubikacji. 

Nieszęście dhciało, że go spo- 
strzegła ©- gospodyni duchownego. 
Wobec lego złodziej wyskoczył przez 
okno do ogródka sprzed domem i pró 
bował ucieczki. Ale gospodyni za- 
częła wołać o pomoc, a przedhodnie, 
którzy widzieli scenę ucieczki, pu. 
ścili się za złodziejem w pościg i u- 
jeli go nareszcie przy Hohenzollern 
strasse, z lem większą łatwością, że 
ruchy jego nie były zbyt szybkie i 


stwierdzono, że jest to 25-letni me. 
chanik automobilowy, Walter Rade 
macher, który już ma na sumieniu 
kilka kradzicży z włamaniem, 


Bezcze 


Chicago, w październiku. 

W przedostatnią niedzielę nad ra- 
nem Sześciu bandytów chicagowskich 
pojawiło się w jednej z tamtejszych 
podmiejskich restauracyj, która nosi 
nazwę „Palmowego Ogrodu“, a należy 
do niejakiego Sama Fiddla. 

Właśnie odbywał się w tej restau- 
racji dancing, w którym brali udział 
tancerze i tancerki z lepszych i bogat- 
szych sfer miasta. 

Bandyci obrabowali przedewszyst- 
kiem kasę właściciela restamracji, a 
potem kazali gościom słanąć w szere- 
gu i pod grożbą rewolwerów wypr- 
żnili ich kieszenie. 

Dokonawszy tego, bandyci oświad- 
czyli, że i oni pragną się zabawić, 
herszt ich więc stanął na podwyższe- 
niu, pomiędzy orkiestrą, której nada- 
wał takt rewolwerem, a obecne panie 
musiały służyć jako danserki jego 
podwładnym. 


J irytystyczny sznur 


CIEKAWE EKSPERYMENTY. — CUDA 


fentrala przemytników diamentów 


JEST NIĄ ANTWERPJA: 


MOŚĆ í amerykańs kleń 
banciytów. 


OBRABOWALI SZEREG PAŃ, A PÓŹNEJ Z NIEMI TAŃCZYLI. 


Bezczelność bandytów posuneła się į 


do tego stopnia, że ogłosili na miejscu 
konkurs na najpiękniejszą kobietę, a 


erel. 


PODCZAS SEANSU SPIRY. TYSTYCZNEGO. 


przebieg niezwykle interesujący. 

Lynn, który już w poprzednioh la 

tach okazywał wyłbilne zdolności te 

lepalyczne, od pewnego czasu oka- 

zu,e zupełcie zimną formę swych wła 

ściwości medjalnych. Połcat on bo 

biem ‘wyi ciywać fen? eny 
wprost zadziwiające. 


Oto w zamkniętem miejscu zjawia- 
ja się nagle przedmioty, których 
tam przedtem nie było, Jest to rzecz 
bardzo (nudna i rzadka, a istnieje 
tylko niewielka liczba medjów, zdol 
nych do wywołania takich zja- 
wisk. Znaną w tej dziedzinie jest 
niejaka p. Silber, mieszkanka Gra- 
cu. Przewyższa ją jednak znacznie 
górnik Lynn. 

Najciekawszy seans odbył się o- 
negdaj. Salę zupełnie opróżniono 
tak, że pozostały w niej tylko cztery 


krzesła dla uczestników. Dwoje 
alby w ten sposób i pnaośióndhić za- | drzwi zamiknięto, Lynn, którego 


krojone na wielką skalę przedtem poddano dokładnej rewi- 
zji, wszedł zupelnie nieubrany do 

Dopiero niedawno oświadczył pre- | > 
zes związku jubilerów amerykań - 
skich, że corocznie przemyca się do 
Stanów Zjednoczonych djamenty, 
przedstawiające wartość 290 miljo. 
nów «lol. Nie pozostaje to oczywista 
bez wpływu na amsterdamski ry. 


wielkiego czarnego worka 


który zasznurowano szczelnie i za- 
pieczętowano. Otwarcie worka i 
wszelkie ruchy swobodne medjum 
byly wykluczone. W sali panował 
półnarok, lecz pasmo światła, idące- 


nek dijamentów, a z tego właśnie po 
wodu tamtejsze koła handłowe wy- 
stąpiły z interwencją. Ośrodkiem 
przemylników jest Antwerpja. Gdy 
by clo wynosiło mniej, lo przemyt- 
nicy nie zechcieliby ryzykować, 
sdyż toby im się nie opłaciło. Komi 


go z reflektora, oświellało przez ca- 
ły czas med jum. 


Przez pięć minut nie zdarzyło się 
nie. Nagle usłyszano 


łoskat, 
jakby ciężki przedmiot metalowy 


spadł na ziemię. Była to chochla z 
inicjałami wielkiego hotelu londyń- 
skiego. Po pauzie 10 minutowej wy 
darzyło się coś jeszcze ciekawszego. 
Na głowę jednego z uczestników 
spadł nagle lekki przedmiot: sznur 
pereł. Uczestnicy seansu mogli za- 
obserwować, że sznur 


sja finansowa senatu waszyngioń- 
skiego jest przychylna tej rewizji 
celnej, której należy spodziewać się 
jeszcze uc ro końcem tego roku, 


spadł z sufitu. 


Zawierał on 82 pereł japońskich, o- 
patrzonych srebrnym zameczkiem. 

Oczywista, iż te i podobne fakty 
wywołały zarówno wśród uczesini- 
ków seansu, jak i innych spiryty- 
| słów bardzo wielkie wrażenie. 


ich herszt, ze zrabowanych piemiędzy, 
które wynosiły razem około 100 tysię- 
cy złotych polskich, wyznaczył sumę 
równą 250 złotym polskim, na nagro- 
dę dla premjowanej piękności. 


Ufyginaine ogonki gazele 


„LIZWIESTJA" ZMUSZONE ZREZYGNOWAĆ Z DZIAŁU OGŁOSZE- 

NIOWEGO Z POWODU BRAKU PAPIERU. — NA PRZYSZŁOŚĆ O- 

GŁOSZENIA BEDA UMIESZCZANE KOLEJNO W MIARĘ MOŻLI- 

WOŚCI. 
Moskwa. w październiku. ckiego „lzwiestji”, które z dniem 
Już dawno donieśliśny o kata- | dzisiejszym wprowadziło kolejkę 
strofałnym braku papieru, szczegól- | dła anonsów. Jak oświadcza w ko- 
nie gazelowego, co zmusiło władze | munikacie redakcyjnym pismo to 
bolszewickie do wprowadzenia jak | zmuszone jest zrezygnować z więk- 
za czasów wojennych przydziału | szości anonsów nie z powodu ich ob- 
kontyngentu papieru dla każdego pi | litości, a jedynie z powodu dotkli- 
sma, oraz ograniczenia nakładu. Za | wego braku papieru. Wobec czego 
rządzenia te jednak nie skulkowały, | ogłoszenia będą zamieszczane kolej- 
a głód papierowy jeszcze bardziej | no w miarę możliwości dowozu pa. 
się zaostrzył. Świadczy o lem ogło- | pieru. - 
szenie największego pisma sowje- 


| 
i 
| 
przemycanie djamentów. 
` 
| 


æ 


omamić aanname 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 17. października 1929. 
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„GAZETA PORANNA* w STANISŁAWOWIE. 


Pokaz walki gazowej. 


Stanisławów, w październiku. 

W niedzielę 13 bm. odbył się na 
Dąbrowie pokaz walki gazowej i sa- 
m:olotowej, wchodzący w sklad Tygo- 
dnia L. O P. P. Na Dabrowie załażo- 
ny został biwak, a punktualnie przy- 
były ze Lwowa trzy samoloty, które 
rozpoczęły atak. Samoloty przelatywa- 
ły nad biwakiem w bardzo niskiej wy- 
sokości, obnzucając go bombami. Arty- 
lerja oraz karabiny maszynowe ostrze- 
liwały samoloty. Piechota broniła się, 
maskując swoje stanowiska dymem, 
pochodzącym ze świec gazowych. 

Następnie odbyło się na boisku 
Miejskiej Kasy Oszczędności mrzed- 
stawienie na wolnem polu „„Kościusz- 
ko pud Racławicami. W głównych 
rolach wystąpił zespół artystów Wiel- 
kopolski. Malowniczo wyglądały mun- 
dury ówczesnej piechoty i kawalerji 
polskiej, na tle parku, tembardziej, że 
po małym deszczu ukazała się prze- 
piękna tęcza, w obrębie której widowi- 
sko się odbyło. Wszystkie momenty 
walk pod Racławicami zostały w mia- 
rę możności dokładnie przedstawione, 
a do udatnego odegrania sztuki przy- 
czyniło się w pierwszym rzędzie wol- 
sko, w ilości dwu kompanii i jednego 


2 teatru. 


Gościnny występ p. Barwińskiej i p. 
Żyteckiego w „Pan Lamberthier“ 
Vernenilia. 

Stanisławów, w październiku. 

Urządzony staraniem Zarządu Tea- 
tru im. Moniuszki gościnny występ p. 
Barwińskiej i p. Żyteckiego odbył się 
ubiegłej soboty. Licznie bardzo zebra- 
na publiczność podziwiała doskonałą 
grę obojga artystów. Przekonano się 
leż naoczmie, że superlatywy jakimi 
określą się grę sceniczną tych arty- 
słów, są zupełnie zasłużone. Wieczór 
pod każdym względem udał się dosko- 
nale. 

W uwzględnieniu apelu umieszczo 
nego ostatnio na łamach naszego pi- 
sma, oświadczył nam Zarząd Teatru, 
że już obecnie przedstawienia rozpo- 
czynać się będą bardzo punktnalnie. 
Į] tak sobotnie przedstawienie rozpo- 
częło się punktualnie o oznaczonej po- 
rze, tak, że bardzo wiele osób — jak 
zwykle —— spóźniło się. I tu dyrekcja 
łeatrn dała postnch naszemu wołanin, 
bo jak to przekonaliśmy się naocznie, 
bardzo wiele osób, które się spóźniły, 
nie zostały wpuszczone na salę, wsku- 
tek czego przeczekać musiały cały 
pierwszy akt na korytarzu. Dało to 
naturalnie powód do marzekania i 
chwilowego niezadowolenia, ale pó- 
Żniej zainteresowani sami przyznali, 
że Zarząd Teatru postąpił słusznie. 
Przy tej sposobności jeszcze raz zwra- 
camy publiczności uwagę, że przedsta- 
wienia będą się rozpoczynać bardzo 
punktnalnie, a spaźniający się nie Zo- 
staną po rozpoczęciu wpuszczemi na 
salę. 

7-lemia tancerka Dania Darling 

w Słanisław owie, 

Dziś we środę o godz. 20 odbędzie 
SIę w sali teatru im. Moniuszki wie- 
czór siedmioletniej tancerki Dani Dar- 
ling. Występ ten polsko - amerykań- 
skiej gwiazdy wywołał w Slanisławo 
wie dobrze zrozumiałe zainteresowa- 
nie. Opinja publiczna Ameryki i Euro- 
py, jak nie mniej i cała krytyka niema 
dość słów na określenie wspaniałych 
produkcji tanecznych lego dziecka, 


szwadronu ułanów. Publiczność w ilo- 


ców hucznemi oklaskami. Po przed 


ści rzadko w Stanisławowie widzia- i stawieniu dziwny widok przedstawia- 


nej, bo przeszło 3000 osób z prawdzi- 
wą przyjemnością oglądała podniosłe 
to widowisko, nagradzając wykonaw- 


Świetokradztwo w Kałomyji. 


MONTER Z PECZENIŻYNA UKRADŁ 7 ZŁOTYCH I POŁAMAŁ DWA KIE- 
LICHY. 


Stanisławów, w październiku. 
Dzisiaj w nocy włamał się złodziej 
do kościoła parafjalnego w Kołomyi. 
W kościele rozbił on dwie skarbonki, 
z których zabrał 7 złotych orąz poła- 
mał dwa srebrne kielichy. Urząd 
śledczy w Kołomyi wszczął natych- 


Ze sportu. 


Zawody strzeleckie Związku 


OFIGERÓW REZERWY. 


Lwów, 16. października. 

Związek Oficerów Rezerwy urządza 
w niedzielę dnia 20. bm. zawody strze 
leckie treningowe na strzelnicy woj- 
skowej przy ul. Kleparowskiej. Począ- 
tex zawodów 0 godzinie 9-tej rano. 
Strzelać będzie się z broni długiej ma- 
łokalibrowej na odleglość 25 m oraz 
50 m, oraz » brom małokalibrowej 
krótkiej (pistoletów automatycznych) 
na odległość 15 m oraz 25 m 

Regulaminy zawadów treningowych 
w lokalu ZOR. przy pl. Marjackim 4, 
oraz na strzelnicy 'w dniu zawodów. 


Turniej siatkówki i koszykówki 


URZĄDZA LKS, „LECHJA“, 


Lwów, 16. pażdziernika. 
Staraniem LKS, Lechja odbędzie się 
na boisku 40, pp. Turniej siatkówki į ko 
szykówki, Turniej rozpoczyna się dnia 
19, bm, g rozegnany zostanie systemem 
punktowym, W wypadku niepogody za- 
wody odbędą się na sali, Nagrody w dy- 


Najsilniejsi ludzie na Świecie. 


LISTA REKORDÓW W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW, 


Lwów, 16. października. 
Międzynarodowa Federacja podnosze- 
nia ciężarów w Paryżu ustaliła ostatnio 


, 


ła piechota polska i rosyjska z czasów 
kościuszkowskich, maszerująca ładnie 
przez miasto do koszar 


miasłowe dochodzenia, tak, że w prze- 
ciągu 8 godzin schwyłano złodzieja. 
Jest nim monter z Peczeniżyaa Zygia. 
Grela. Okazało się, że Grela po nieszpo 
rach dal się zamknąć w kościele a na- 
stępnie popełnił kradzież. Po areszto- 
waniu został on odsławiony do sądu. 


Wpisowe dla zawodnika 1 zł Dla 
nieposiadających broni małokal. dłu- 
giej dostarczy Związek karabinków. 
Strzelanie z pistoletów odbywać się 
będzie tylko z broni własnej wraz z 
amunicją własną (pistoletową). Zigło- 
szenia w ZOR. w godzinach wieczor- 
nych evdziennie oraz w dniu zawodów 
na strzelnicy. Osobnych zawiadomień 
nie wysyła się. Zarząd wzywa wszyst- 
kich Członków © jawienie się na 
strzelnicy w dniu 20. bm. o godz. 9-tej 


rano. 
i 


promach zależnie od filości zgłoszonych 
drużyn, 


Zgłoszema przyjmuje sekretarjat LKS, 
„Lechja” w godz. urzędowych do dnia 
17, bm, włacznie, 

Wpisowe od drużyny do każdej kon 
kurencji zł. 1.50, 


rekordy światowe dla pięcju kategorji 
wag, w szczególności wagi piórkowej do 
60 kg., lekkiej do 67,5 kg., średniej do 75 


Po tamtej stronie 


JEDYNY W SZTOKHOLMIE POLICJANT UZBROJONY W REWOLWER. — KOMUNIŚCI TRACĄ SWE WPŁYWY 


Z DNIA NA DZIEŃ. — MURARZ, POSIADAJĄCY WŁASNĄ WILLĘ I MOTORÓWKĘ. — 


kg, półciężkiej do 82.5 kg, i ciężkiej po. 
wyżej tego, 

Rekordy te przedstawiają się nastęe 
pująco. 

Rwanie prawą: l) waga ciężką Regou- 
lot (Francja) 101 kęg., 2) waga półciężka 
Cadine (Francjaj 90 Kg., 3) waga średnia 
Haas (Austrja) 88 kg. 4) waga lekka 
Haas (Austrja) 83 kg, 5) waga piórkową 
Stadier (Austrja) 75 kę, 

Rwanie lewą: 1) waga ciężka Luhaar 
(Estcnja) 90 kg, 2) waga półciężka Trze- 
biatowski (Niemcy) 82,5 kg, 3) waga 
średnia Hipfinger (Austrja) 85 kg, 4) 
waga lekka Aeschmann (Szwajcarja) 77,5 
kg. 5) waga pilórkowa Schweiger (Niiem- 
cy) 70 kg. 

Rwanie oburącz: 1) ciężka Rigouiot 
(Francja) 1265 kg. 2) półciężka Nosseir 
(Egipt) 116 kg, 3) średnia Zinner (Niem- 
cy) 107 kg, 4) lekka Armout (Francja) 
103 kg., 5) piórkowa Gabetti (Włochy) 
590 kg, 

Wyrzucanie prawą: 1) ciężka Hiinen- 
berger (Szwajcarja) 113,5 kg., 2) pół cięż- 
ka Hiinenbergar (Szwajcarja) 1075 kg, 
3) średnia Haas (Austrja) 112,5 kg, 4) 
lekka Haas (Austrja) 107,5 kg., 5) piór. 
kowa Rcesinek (Austrja) 92.5 kg. 

Wyrzucanie lewą: 1) ciężka Goessler 
(Niemcy) 101 kg, 2) półciężka Dussol 
(Francją) 95 kg., 3) średnia Trefny (Au. 
strja) (97,5 kg, 4) lekka  Jaquenoud 
(Szwajcarja) 92,5 kg, 5) piórkowa Rosi- 
nek (Austrja) 84 kg, 

Wyrzucanie oburącz: 1) ciężka Rigon. 
lot (Francja) 161 5 kg. 2) półciężką Nos- 
seir (Egipt) 148 kg. 3) średnia Hipfinger 
(Austrja) 142,5 kg, 4) lekka Haas (Au- 
strja) 135 kg, 5) piórkowa Stadler (Au. 
strja 120 kg, 

Wypchnięcie oburącz: 1) ciężka Schil 
berg (Austrja) 128 kg., 2) półdjężką Psze- 
niczka (Czechy) 111 kg, 3) średnia Ga- 
mberti (Włochy) 105 kg. 4) Jekka Wocl 
pert (Niemcy) 100 kg., 5) piórkyywa Con- 
ca (Włochy) i Woełpert (Niemcy) 92.5 
kilogr, 

Jak stąd wwniika wszystkie światowe 
rekordy należą do 8 państw. Na pierw. 
szem miejscu stoi Austrja, która posiade 
13 rekordów, drugiem i trzeciem podzie- 
lily sję Francja į Niemcy, które posiada- 
ją po 6 rekordów, na czwartem stoi 
Szwajcarja (4 rekordy), na piątem Wio- 
chy (3 rekardy), na szóstem Egipt (2 re. 
kordy), wreszaje po 1 rekordzie posiada. 
ja Czechy į Estonja, 
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Dno nędzy. Nsprswdę złotemu | ml- 
gdy nie zawodzącemu serca Crytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matką legjomi- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — umajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszcześli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie  najdrobniejszej nawał 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Xóa 
4: Ohinarery wawa” 


altykKu. 


NIEMA LEPSZEGO 


KANDYDATA NA PREZYDENTA OD OBECNEGO KRÓLA. 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej") 


Sztokholm, w październiku. 

— Oto jedyny w Sztokholmie poli- 
cjant, uzbrojony w rewolwer — zrobił 
uwagę towarzyszący mi Szwed, gdys- 
my mijali Bank Państwa, 

— A inni? 

— Posiadają jedynie gumowe pa- 
łeczki, Ten i ów może i ma swoją 
własną broń, ale właściwie jest to 
surowo zabronione. 

Być może było w tem trochę prze- 


sady, faktem jednak jest. że w Szwe- | 


cji policjant jest raczej regulatorem 
ruchu i opiekunem przechodniów, po- 
trzebujących pomocy bądź informacji, 
niż stróżem bezpieczeństwa publiczne- 
go w całem tego słowa znaczeniu, 
Szwecja jest bowiem krajem wy- 
bitnie spokojnym, krajem spokojnej 
pracy. Szwed z temperamentu — fleg- 


| Matyczny, dzięki «zęściowej prohibi- 


ch — trzeźwy, z natury — uczciwy 


i pracowity, jest obywatelem słatecz- 
nym i spokojnym. Pijaństwo i nędza, 


rodzice wszelkiego występku, należą 
tu do rzadkości, uczciwość zaś Jesl 
wrodzonym i pielęgnowanym rysem 


charakteru. To też nie trzeba się dzi: 
wić, że sprzedawca gazet zostawia j8 
bez onieki na ulicy, a przeskodnże sas 
mi płacą i'odliczają sobie resrtę lub 
że statki knrsujące pomiędzy sherami 
pozostawiają na przystani — Farespmn" 
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dencję i paczki bez żadnego dozoru i 
nikt cudzego nie weźmie. 

Szwed z dumą twierdzi, że gdyby 
w najruchliwszym punkcie miasta po- 
zostawił swą walizkę, nazajutrz na- 
pewno znalazłby ją w tem samem 
miejscu, chyba, że ktoś uprzejmy, Z0- 
baczywszy adres, odniósłby mu ją do 
domu. Drugim, obok uczciwości, za- 
sadniczym rysem charakteru Szwe- 
dów jest pracowitość. A że w Szwecji 
każdy może znaleźć pracę, więc nędza 
jest tam zjawiskiem znacznie rzad- 
szem, miż w innych krajach. Klęski 
bezrobocia Szwecja nie zna zupełnie. 
I nie w tem dziwnego. Wszak na te- 
renach niewiele co mniejszych od Pol 
ski zamieszkuje zaledwie 5 i pół mi- 
ljona ludności. Daleko posunięte zde- 
bycze socjalne i opieka społeczna, wy 
sokie płace oraz dobre warunki miesz- 
kaniowe, stanowią o dość "wysokiej 
skali życiowej, tak, że każdy może 
uczciwą pracą nie tylko zapewnić so- 
bie znośne warunki egzystencji, ale 
dojść do dobrobytu. Robotnik szwedz- 
ki niema właściwie o co walczyć. To 
też tutejsza socjalna demokracja wszel 
kie demonstracje i wystąpienia orga- 
nizuje nie z wewnętrznej, lokalnej po- 
trzeby, tylko dla zadośćuczynienia in- 
strukcjam i wymaganiom drugiej mię- 
dzynarodówki. 

Komuniści zaś a sowieccy carowie 
kładą wielki nacisk na powodzenie 
roboty w Szwecii i obficie sypią zło- 
tem. Dzięki temu, że w roku 1927 
sprowokowali i przegrali strajk górni- 
czy oraz stale pchają klasę robotniczą 
do walki — coraz bardziej tracą na 
wpływach. Wszyscy tu bowiem zdają, 
sobie sprawę, że wszelka walka jest 
wrogiem produkcji i obrotu, a więc 
i dobrobytu. Ponieważ zaś dążenie do 
dobrobytu przez uczciwą, spokojną 
pracę jest zasadniczą cechą życia 
szwedzkiego oraz jedynym obywatel- 
skim nakazem narodowym, więc apo- 
kój wewnętrzny i pokój międzynaro- 
dowy nabiera w Szwecji cech nie ja- 
kichś haseł teoretycznych, do odświęt- 
nego użytku przeznaczonych, ala 
wskazań zasadniczych, na których bu 
duje się przyszłość. 

Pokazywano mi pracującego Z za- 
kasanemi rękawami murarza, który co 
sobota, skończywszy robotę, wyjeżdża 
własną motorówką do żony, spędzają- 
cej z dziećmi lato w jego własnej willi. 
Murarz ten oczywiście nie jest regułą, 
ale jest ideałem każdego Szweda. 
I w istniejących ustabilizowanych wa- 
runkach życia każdy, choćby był ro- 
botnikiem, pracując i oszczędzając — 
może dojść do dobrobytu. Dlatego też 
Szwedzi nie szukają szybkich a nie- 
uczciwych sposobów dorabiania się, 
boją się wszelkich zmian i wstrząsów, 
są naogół ludźmi pogodnymi i zado- 
wolonymi. O tem zadowoleniu i braku 
ochoty do robienia jakichkolwiek eks- 
perymentów społecznych bądź politycz 
nych może świadczyć charakterystycz 
ne przemówienie w parlamencie jed- 
nego z przywódców socjalistycznych, 
który oświadczył, że socjal-demokraci 
nie wysuwają konkretnie sprawy zmia 
ny ustroju. gdyż w razie wprowadze- 
nia republiki nie widzieliby lepszego 
kandydata na prezydenta od obecne- 
go króla. B. 
EEEE 4 EEEE PASZ "EO WRĘCZ ZE 

Ubaga staruszka. 65 lat licząca kaieks. 
ma amputownną nogę i uszkodzoną ry 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datti 
skierować należy do Administracji da 
staruszki kaleki. 
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150 TYSIĘCY SKĄPCÓW MIESZKA W SZKOCKIEM MIEŚCIE ABERDEEN. — TAKICH SKĄPCÓW, JAKIMI SĄ O 
BYWATELE TEGO MIASTA, SPOTYKA SIĘ NA ŚWIECIE BARDZO RZ ADKO. — BURMISTRZ ABERDER- 
NU WYDAŁ ZBIÓR ANEGDOTEK O SWOICH ZIOMKACH. 


Lwów, 16. października. 

Jsinieją na świecie skąpcy wszel- 
kiego rodzaju autoramentu i pokroju. 
Ale skąpcy występują na widownię 
zwykle indywidualnie. Nigdy nie sły- 
szało się, od początku świata, o ja- 
kiemś większem zbiorowisku,  złożo- 
nem ze 100-procentowych skąpców. O 
takiem zjawisku nie można było po- 
myśleć, trudno je było sobie wyobra- 
2o 

A jednak takie zbiorowisko istnieje. 

Istnieje pewne miasto w Europie, 
posiadające około 150 tys. mieszkań- 
ców — 

150 tysięcy skąpców. 

To nie przesada, a rzecz ciekawa i 
niezwykła. Niema w tem mieście żad- 
nego obywatela, który nie słynąłby ze 
swego skąpstwa. 

Opowiadają, że grupa amerykań- 
skich turystów odbywała podróż po 
Europie. Między in. przybyła również 
do Szkocji. Jeżdżąc samochodami, pe- 
wnego dnia napotkali na swej drodze 


Jedyny w swoim 


Skąpstwo to stało się tematem wie- 
lu dowcipów i anegdotek. Przed kilku 
tygodniami lord-major Aberdeen, sir 
James Tagart, wydał specjalnie zbio- 
rek anegdolek o swem rodzinnem mie- 
ście. W przedmowie do lego wydania 
pisze on, źe zebrał specjalnie te dykte- 
ryjki, które oparte są na konkretniych 
faktach i autentycznych zdarzaaiąch, 
a które pozwalają poznać dokładnie 
życie dziwnych obywateli, dziwnego 
miasta skąpców, jedynego w swoim 
rodzaju na świecie. 

1 na wstępie podaje 
fakt: 

Cudzoziemiec, przybywający do A- 
berdeen pragnie oczywiście przesłać 
ukłony swym znajomym na kartce z 
widokiem miasta. Wchodzi do sklepu 
i prosi o kariy widokowe. Proponują 
mu natychmiast widoczki głównej u 
licy Union-strcel Na jednym wkłoczku 
ulica jest zupełnie pusla, na drugim 
widać tłumy spacerowiezów i przecno- 
dniów. Ta sama ulica? Zdaj się, że la 
sama. bla pewności kupujący spoglą- 
da na napis. I ze zdumieniem i niedo- 
wierzanieni czyta na jednej widoków- 


nasiępujący 


CT STAŁ, 


Krwawa 


Bydgoszcz, w październiku. 

O zabawnem zdarzeniu powsłałem 
na tle zabobonu, donoszą nam z Byd- 
goszczy. Wiara w znachorstwo, lak 
rozpowszechniona wśród wielu na- 
szych obywateli, jest najczęściej źró- 
diem wyzysku i korczy się smulnie. 
Wypadek jednak, który opisujemy po- 
niżej, aczkolwiek posiada niewesołe 
podłoże, lecz zakończony został w wy- 
soce śmieszny sposób. 

Pewna kobieta udała się ze swem 
chorem półłorarocznem dzieckiem po 
poradę do jednej ze znachorek, która 
jej poradziła, aby kąpać dziecko we 
krwi, Rodzaj krwi nie robi lu różnicy: 
wszystko więc jedno, czy to będzie 
krew ludzka, czy zwierzęca lub pła- 
sia. 

Matka, idąc skwapliwie za tą krwa- 
wą radą, poderżnęła gardziele kilku 
nieszczęsnym kurom i przystąpiia do 
tej krwawej kąpieli. W czasie tego za- 
biegu, dokonywanego na stole, weszła 


| 
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jakieś ładne miasto. Map z sobą nie 
mieli, zwrócili się więc do jakiegoś 
chłopca, stojącego u rogatki z zapyta- 
niem: 

— Dajcie mi sześć pensów, a po- 
wiem wam, jak się to miasto nazywa. 

— Nie trzeba. Już się dowiedzie- 
liśmy — odparł jeden z turystów. — 
Tacy, jak ty, mogą mieszkać jedynie 
w Aberdeen. 

Oto jest właśnie to najdziwniejsze 
miasto na świecie. Trzecie co do wiel- 
kości i znaczenia miasto w Szkocji. 
Pięknie położone przy ujściu rzeki 
Dee, pyszni się swemi pięknemi, wy- 
kutemi w granicie ulicami i... słynie 
z niezwykłego, niepospolitego na świe- 
cie skąpstwa swych obywateli. 

A nie jest to zwykłe skąpsiwo, zwy 
kła drobiazgowość spotykana u wielu 
ludzi na świecie. Takich skąpców, jaki- 
mi są wszyscy obywalele miasla Aber- 
deen, spotykamy na świecie bardzo, 
bardzo rzadko, 


rodzaju lombard. 


ce, na której widać pustą ulicę: „A= 
berdeen. Ulica Union w dniu św. Alek- 
sandra, gdy na ulicy sprzedaje się 
kwiatki na cel dobroczynny“. 

A na drugiej, na której widać tlu- 
my: „Aberdeen, Ulica Union w dzień 
powszedni ''. 

„Miasto leży nad rzeką, nad klórą 
zbiera się cala dzialwa dla zabawy. I 
niemia dnia, by które z dzieci nie wpa- 
dlo do wody. Ustanowiono nawet w 
celu ochrony, specjalny posterunck po 
licyjny. Ale zdarza się, że lên posleru- 
nek zajęly jest czemś innem. ] pod- 
czas lakiej okoliczności zdarzyło się, 
że jakiś chlcpczyk wpadl do rzeki i 
zuczął tonąć. 


Zrozpaczony ojciec obwieścił, że 
ofiaruje 1 funt nagrody temu, kto 
wyciągnie jego syna z wody żywego. 
Jeden z pływaków dał się skusić. 
Wskoczył do wody. i wyniósł chlopca 
na brzeg. Chłopiec był żywy, ale zem- 
dlony. Póki stosowano sztuczne odde- 
chanie, ojciec podziękował wybawey 
i wręczył mu pół funta czyli 10 szy- 
linqgów. 

— Jakto? — zapytał tamten zdu- 
miony, 

— No tak — odparł spokojnie o- 
bywatel Aberdeen. — przecież pav 
wyciągnął go nawpół żywego. 

Na głównej ulicy miasta stoi jedy- 
ny w swoim rodzaju lombard, bez któ 
rego niewątpliwie mieszkańcy Aber- 
decru umarliby z pragnienia. Oto ku- 
fel piwa w restauracji kosztuje 9 pen- 
sów, ale żaden aberdeeńczyk nie po- 
zwoli sobie wydać na ten cel więcej 
niż 6 pensów. l ostalecznie znaleziono 
na to radę. 

Obywatel Aberdeenu bierze 6-pen- 
sową monetę i zanosi do lombardu Wo 
bec lego, że moneta jest autenlyczna, 
lombard chęlnie daje za nią 5 pensów 
i załącza kwit lombardowy na 6 pen- 
sów. Obywatel masz idzie do swego 
sąsiada, sprzedaje mu kwit tanio -——za 
4 pensy. I w ten sposób zdobył 9 pen- 
sów i może kupić kufel piwa. 

Zarząd tramwajów, pragnąc prze 
łamać skąpstwo micszkańców Aber- 
Gcenu oraz przyzwyczaić ich do kc 
rzyslania z usług lnamwajów, posta- 
nowił obniżyć taryfę przejazdową z > 
do 1 pensa. Ale grubo omylił się w 
swych planach. Mieszkańcy Aberdeen 
dlugo okazywali swe niezadowolenie. 
Dawniej — mówili kiedy 


! szliśmy pieszo, miast jechać tramwa- 


jcm, esmczędzaliśmy 2 peney, a teraz 
zaledwie 1 pens! (Aulenlyczne) 


Burmistrz i jego sekretarz. 


Ale najycickawszą hislorję opowia- | Gdy dojechali do Mally, gdzie panują 


dają o bylym burmistrzu miasta, Tu- 
maszu Mac Gregorze į jego sekreta- 
rzu lichertsanie. Burmistrz byl kawa- 
lerem, urlop więc spędzał wraz z su- 
krelarzem. Pewnego lala — ostalnicga 
lala ich urzędowania — urlop spędzili 
w podróży po morzu  Śródziemnem. 


uracja. 


do mieszkania jakaś mała. dziewczyn- 
ka, a zecczywszy zakrwawione i drące 
się w nichogłosy dziecko, wybiegla na 
podwórze ze straszliwą wieścią o do- 
konywanej zbrodni. 

Wiadomość ta gruchnęła natych- 
miasl po calej kamienicy. Juden, dru- 
gi zajrzułl przerażonem okiem przez 
parierowe okno, a ujrzawszy skąpane 


rwa: 
KIET 


we krwi dziecko, jął czynić dalej 
alarm. 
Wreszcie kilku odważniejszych 


wpadło do mieszkamia kobiety, która 
wylękniona groźną ich postawą, jęła 
tłumaczyć, że lo tylko „kuracja“, Nie 
bardzo jednak temu wierzono i zawe- 
zwano policję. 

Po przybyciu władz bezpieczeństwą 
sprawą wyjaśnila się o tyle tylko, że 
matkę pozostawiono w spokoju, als 
czy krwawa la kuracja pomoże chore- 
mu dziecku, jest bardziej niż wąt- 
pliwe, 
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niezwykłe upały, obaj kupili wachla- 
rze z palmowych liści, by się niemi 
ochładzać. , 

Gdy przybyli do Kairo, gdzie było 
jeszcze bardziej gorąco, burmistrz 
rzekł nagle do swego sekretarza: 

— Me rozumiem. Kupiliśmy jedna 
cześnie wechlarze, a twój jest jeszcze 
zupelnie nowy, podczas gdy mój jest 
już zniszczony. 

— To nic dziwnego — odparł R»- 
berlson. — Fan nie umie się wachlv- 
wać. Widziałem jak pan szybko nim 
wymachiwał dookoła twarzy, Oczy- 
wiście, że musi się popsuć 

— A jak ty to robisz? — zapyta) 
zdumiony kurmistrz Mac Gregor 

— Ja trzymam wachlarz znpełnie 
nieruchomo, a głową kiwam przed 
nim szybke, w przód i w tył. 

Anegdołka powyższa nie jest wy- 
mysłem. Opowiadał ją sam dymisjo- 
nowany  burzmistrz, (zw. lord-major 
Mac Gregor, najzupełniej poważnie i 
bez żadnej ironji. 

Oto Aberdeen — miasto skąpców. 
Trudno byłoby o niem pisać inaczej, 
jak w anegdocie. Ale anegdoty le, 
najzupełniej autentyczne, wzięle z rze 
czywistych zdarzeń, na;dosadniej cha- 
rakteryzują to zbiorowisko skner, ja- 
kiego drugiego niema na calej kuj 
ziemskiej. 

———— 


Sroda 


PAZDZIERNIKA | 
Gerzrdu | 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 


SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
omni, barze 
TEATR WIELKI: 
Środa 16, października o godz, 7,30 
„Baron Kimel“; tam dzień, 50% zniżki, 
Czwartek, 17, październ, o godz, 7.30 
„To możesz opowiadać swojej babci” 


wielka .rewja I Zbierzchowskiego w 22 
obrazach (premjera), 

Piątek, 18, października o godz. 7,30 
„Fo możesz opowiadać swojej babci“, 
wielka rewja H. Zbierzchowskiego w 22 


obrażach 
Sobota, 19, października o godz, 3.30 
„S5pazmy modne", przedsliawienie dla 


iułodzjeży szkolnej, 


Sobota, 19, października o godz, 7.50 
„bo możesz opowiadać swojej babci“, 
wielka rewją H, Zbierzchowskiego w 23 
obrazach, 

x 
TEATR MALY: 4 

Środa 16. października o godz, 7.30 
„Proces Mary Dugan”, 

Czwartek, 17, październ, o godz 7,30 

„Proces Mary Dugan“. 

Piątek, 18, października o godz, 7 30 
„Proces Mary Dugan“. 

Sobota, 19, października o godz, 7,30 


„Proces Mary Dugan", 
x 

Tanj dtjeń w Teatrze Wielkim. Dziś 
po raz ostatni po cenach 50 pvoc, zniżo- 
nych pełna humoru operetka Waltera 
Kollo „Baron Kimel“, w perwszorzednej 
reprezentacji artystycznej z Korabianką 
ı Tatrzańskim na czele, 

Sejm pijacki Wśród lubych pijaków 
naszego mjesta  zapanowało niebywałe 
podniecenie, Filip Kuligowski na- 
stroxwszy Świetnie swe gardło j gitarę 
zwołuje uch wszystkich mna sejm pijacki, 
który się odbędzie w czwartek podczas 
przedstawienia rewj: Henryka Zbierz- 
chowskiego w obrazie pod tytułem: „U 
Atlasa", Każdy będzie miiał sposobność 
wypowiedzieć tam swe pijackie credo, 
przy użyciu mnóstwa kałafonji, Podob- 
no wszyscy, nawet najzatwardzialsi pija- 
cy, chcąc wystąpić godnie na tym wie- 
czorze, wstrzymują się do czwartku z u- 
życiem trunków, Z pywodu tego kilka 
knajp w mieście poważnie się zachwia- 
ło, I Teatr Wielki chwieje się j trzeszczy 
od kilku dni z powodu prób generalnych 
z rewji, zwłaszcza gdy do finalnego tań. 
ca wraz z baletem staną szamploni naj- 
cięższej wagą z dramatu opery i ope- 
retki,  Czwarikowa premiera zapowiada 
się sensacyjnie, Spodziewany jest rów- 
nież duży zjazd posłów wszystkich parf 
tja w celu wzięcia udziału w skethu pt. 
„Narodowa zgoda“. 

Z Teatru Małego, Dziś ; codziennie 
sensacyjna rozprawa pt, „Proces Mary 
Dugan“ z pp. Malanowiczem w roh; tytu- 
łowej. Doskonałe typy tworzą pp. Ra. 
sińska, Dobrzańska Lewicka, oraz pp. 
Kwiatkorwską, Szyndler, Strzelecki Pu- 
bliczność niezwykle ożywiłona po szere- 
gu silnych wrażeń opuszcza salę Teatru 
Małego dyskutując nad przebiegiem tego 
niezwykłego przewodu sądowego, Żywa 
wymiana zdań dowodzi, że sztuka ta 
przez długi czas utrzyma się na afiszu 
Teatru Małego dzięką reżyserji R. Ży- 
leckiego, 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Nieśmiertelna miłość”, 
CASINO: „Władczyni miłości”, 
CHIMERA: . Czar grzechu”, 


COLOSEUM: „W szponach żółtych 
djabłów**, 

GRAŻYNA: „Pod modrem niebem 
Argentyny", 

FATAMORGANA: „Adjutant“, 

KOPERNIK: „Dziewczyną z baru“, 
U. „Daj gazu“ (więcej pary). 

LEW; „Książę student", 

LUNA: „Skazańcy”, 


MARYSIENKA: „Dziewczyna z baru“, 


M, „Daj gazu“ (więcej pary). 
OAZA: „Pat į Patachon jako strażnj- 
cy“, oraz „Miłość w przyrodzie", 


PAN; „Piętnaście minut strachu”, 
PALACE; „Ucieczka od miłości * 


PASAŻ: <Wtadca skalnej doliny". 

POLONIA: „Żeński bataljon śmierci". 

PROMIEŃ: ’ „Bohaterka sensacyjnego 
wocesu”. 


i 


„GAL EEA AREN NA 


APOLLO! 


CO MUWI NEMO. 


z dnia 17. października 1929. 


Ostatnia sposobność podziwia ia przepięknego 
tiimu p. t 


pen ki ważne! 


ODZEW SERCA. 


Sława, pieniądze? Wszak to są cekiny, 
W pogoni życia głupiej i wciąż zmiennej — 
"Twój uśmiech jeden, twój usmiech jedyny, 
Bardziej mi drogi i bar dziej mi cenny. 


Choćbym próbował całą Polskę złupić, 

Z nubinów serca, z bla sku gwiazd bez grzechu, 
Za wszysllkie skarby nie potrafię kupić 
Twego jednego, dobrego uśmiechu. 


Echa eksplozji kotla 


w fabryce czekolady. 


ROZPRAWA PRZED TRYBUNAŁ EM 


UWAILNII 


Lwów, 16. października. 

(—) Przed kilku miesiącami w 
fabryce czekolady J. Tiegera przy 
ul. Bernsteina 5. nastapila ekspło- 
zja kotła parowego, a znajdujący 
zię w pobliżu dwaj robotnicy od- 
nieśli kontuzje. Wypadkiem tym 
zainleresowal się Inspektorat Pra- 
cy, a przybyła na miejsce policja 
o kierownikiem inż. Zwolińskie- 
go orzekła, «że przyczyną eksplozji 
byl brek przyrządów do mierzenia 
prężneści pary. Na podstawie tej 
fachowej ekspertyzy Prokuratura 


oskanżyja Tiegera o występek z par. 


ZAKÓŃCZONA WYROKIEM 


AJĄCYM. 


337 i wczoraj stanął on przed Try- 
bunałem pod przewodnictwem rad- 
cy Bendaszewskiego. 

Oskarżony Tieger udowodnił, że 
uczyni i} zadość wszelkim wymogom 
przepisów i że odpowiednie przy- 
rządy do mierzenia prężności pary 
znajdowały sie przy kolle, a eks=' 
plozja nastąpiła z przyczyn od nie- 
go niezależnych. Trybunał pr zy- 
chylił się do dbrony oskarżonego i 
uwclnił go od winy i kary. AA 
żał Prokuratot dr. Mostowski, bro- 
nił adwokat dr. Gelb. 


STYLOWE: , Uwodziciejka'* 
UGIECHA: „Goniec cesarski *, 


v 


Kursy Przey społecznej Dnia 1% bm, 
v godz, 6 wieczór odbędzie się w lokalu 
[ państw, semin, nauczycielskiego im, A. 
Asnyka ul, Sakramentek /, uroczyste roz 
poczęcie Kursów Pracy społecznej urzą- 
dzanych przez Referat uświadomienia 
obywatelskiego pracy kobiet, Kuerowni. 
ctwo Kursów prosi w przybycie tak no- 
wozgłoszonych słuchaczy jak i tamtego. 
rocznych uczestników kursów 

Korporacja gospodnio.restauracyjna 
pokrewnych zawodów we Lwowie zawia 
damia zainteresowanych, że w sprawic 
dalszych protongat zredukowanych kon- 
cesyj na rok 1930, należy wnieść poda- 
nia do władz skarbowych, zaś odpisy 
tychże składać w sekretarjacie Korpora. 
cji Rynek 28, 

Zarząd „Sceny Gwiazdy* pragnąc po: 
większyć swój zespół uprasza chętnych a 
rutynowanych amatorów à  suflerów © 
zgłaszanie się do Stow, „Gwiazda“ (Fran 
ciszkańska 7) we wtorki w godzinach 
wieczornych od 8—9.tej u sekretarza 
„Sceny Gwiazdy”, Zaznacza się jednak 
silnie, że praca sceniczna na „Scenie 
Gwiazdy“ mieści się ściśle w ramach ama 
torstwa i wymaga wpisania się w poczet 
członków Stow, „Gwiazda“. 

(.) Rezdanie nagród dozorcom domów. 
W środę 16, bm, o godz. 18 odbędzie się 
w sali posiedzeń magistratu rozdanie na- 
gród dozorców domu za utrzymywanie 


1920r 


Q modlitwę prosi 


Lwów, dnia 15, października 1929 r. 


wzgrowej w realnoścjiach w 
mieście 
(j) Zużycie wody. W niedzielę dnia 6, 
przy najniższej lœonperalurse 12,2 a 
284 zużyto 26426 m. sześc, 
wody, 7, bm. przy temp, 11.9 4 24,1 
J 751 m, sześcć., 8, bm, przy temp, 11,5 
i 28,7 20.980 m. "SZEŚĆ, 9 bm, przy temp, 
123 i 17,7 29.058 m. Sześc., 10 bm, przy 
temp, 7,— 4 10.8 28 428 m, sześc. 11 R 
przy lemp, 6,— ; 9.6 28,717 m. SZEŚ., 
bm, przy temp, 4.5 s 8.2 28.736 m. sześc, 
i w niedzielę 15, bm, przy temp, 4.5 i 10.2 
zużyto 24,518 m, sześć iwody, 
Prawdziwą sensacja Sezonu stanowi 
wspaniale, w stylu iście wielkomiejskim 
zaaranżowana wystawa wyrobów futrza- 
nych znanej firmy „I, Bernfeld* plac na 
Bramie 32, Zdohią ją bajeczne modele 
zagramiczno zakupione przez przedstawi- 
cjela firmy osobiście w Paryżu, Pracow- 
nia tej firmy, zatrudniająca mistrzów 
nowoczesnej sztuki kuśnierskiej, wytwa- 
rza prawdziwe arcydzieła w tym dziale, 


czystości 


bm, 
najwyższej 


zyskując sobie zasłużone uznanie licznej | 


klijentejj, 

(—) Włamania i kradzieże, Franti. 
szek Sabik, zamieszkałv w cegielni Re'sa 
przy ul, Snopkowskiej 67, doniósł policji 
że nieznany sprawca skradł na jego szko 
dę różne rzeczy wartości 210 zł — Z 
warsztatów firmy  „Steyer-Pezet* przy 
ul, Łyczakoryskiej 27 skradziono wczoraj 
po włamaniu się dynamo-maszynę, oraz 
zegar godzinowy wartoścj 900 zł, 

(—) Szwagier okradł szwagra, Andrzej 
Poznański, właściaiel autodorożki, zam, 


S) EICETFEW OWA EOS TZW A 
Ś.t P. 
Z FEDOROWICZÓW 


MAPJA DZIERŻZANOWSKA 


żona weterana z r, 1863 
zasnęła w Panu po długich ġ ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona św, Sakramentamj przeżywszy lat 76 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17, bm, o godz, 3-ej po południu z krypty 
kościoła 0O, Bernardynów na cmenlarz' Łyczakowski, 


Nahożeństwo żałobne odbędzie się w kościele OO, Bernardynów w so- 
botę, dnia 19, października 1929 r, o godzmie 8,30 rano, 


dnia 15. października 


Rodzina 


e 


| 


Sir. 13 

Po. m Z, O AE WE, 

Łyczakowskiej 82, zawiadomił 
że przed Lrzema miesiącami dał 
swemu szwagrowj Romanowi Karczew. 
skiemu taksometr wartości 80 dolarów, 
by mu zaniósł do domu, Karczewski lak- 
sometr ten sprzedał niejakiemu Franci- 
szkomi Furmańskiemu za 335 zł, a pic- 
niądze sobie przywłaszczył  Taksometr 
już odebrano, 

(—) Złodziejk; biżuteri; aresztowane 
Wczoraj areszhtowano  70-letnią  Józefę 
Bukartyk, oraz 32-letnią Loję Keff za 
współudział w kradzieży biżuterji warto- 
$ci 500 zł, na szkodę Marji Wiśniewsk;iej 

S Aresztowania, Do aresztów po!:- 
cyjnych oddano wczoraj: Karola Głub- 
czyka, złodzicja kasowego, poszukiwa- 
nego przez policję krakowską, Aleksan 
drą Tomaszewskiego į Natlana Barascz: 
za jazdę kolejową bez biletu oraz Józefa 
Cichowskiiego, złodzieja mieszkaniowego, 
u którego znaleziono w czasie rewi 
kurtkę krymską damska, 12 skórek jm.- 
tacja selskinów, oraz pewną ilość bieli- 
zny męskiej. Rzeczy te można rozpozna 
wać w biurach wydziału śledczego 

(—) Nagły zgon, W realności przy ul, 
Kleparowskiej 16 zmarł wczoraj nagle 
niejakg Rudolf Lang, Lekarz dzielnicowy 
polecił zwłok; odstawić dą instytutu me- 
dycyny sądowej 

(—) We wezorajszym numerze , Ga- 
zety Porannej* donieślišmy o zamachu 
samobójczym nicjakiej Zofji M, za ro- 
gatką Zieloną, Oto okazało się, że nie- 
jaka Zoľja Trąłińska, lat 24, nie żyjąca 
z mężem, w lasku na Pohulance targnęła 
Się na życie przez wypicie jakiejś truci- 
zny. Pogotowie ratunkowe w stanie nic- 
przytomnym odwiozło ją do szpitala po 
wszechnego. Powodem _rozpaczliwege 
kroku była zawiedziona miłość, 


S- 


przy ul, 
policję, 


Dywany, chodniki, narzuty. firanki 
itp. poleca firma Wittels, Rutowskiego Th 
udzielając kredytu do 10 miesięcy przy 
cenach ściśle gotówkowych, 7833 


—— 


„Wśród pism i książek. 


Lwów, 16, październiika. 

Nr, 41 „Bluszczu* zawiera następu- 
haterki* W, Domisławskiej, MSDE = 
jące artykuły: „Ex-bohaterowie q ex-bo 
chaosu“ Z, Drybalska, „Wrażenia z Or- 
leanu M N, Szpyrkówny_ „Tańce pol- 
skie“ St, Podhorskiej- Chołów, „Zam: 
knięcie PWK,“ N. Jastrzębskiej, , „Reor- 
ganizujmy nasze ogniska domowe'* „Mo 
dna sylwetka” Well, „Zbieranie g prze- 
chowywanie owoców", „Przepisy gospo- 
darskie* p, Elżbiety, „Ognisko dla pań 
inteligentnych“ T, Leszczyńska, „Każda 
z nas może mieć miłą starość“, „Zanie- 
dbana strona wychowania“, powieść H. 
Naglerowa, „Zawalidroga" i  Hichensa 
„Głos krwi”, „Kultura Ciała“ (bezpłatny 
dodatek) zawliera następujące artykuły. 
„Jakie błędy popełniamy przy kulturze 
ciała, „Precz z siwizną”, „Poznaj siebie 
samą”, „Po powrocie z wakacji“, , Palić 
czy mje palić" oraz odpowiedź redakcji. 
Wszechstronną i zajmującą całość nu- 
meru ożywiają liczne ilustracja, 


o 


Reich szybko chciał 
dojść do majatku. 


Lwów, 16. października. 

(—) Przed Trybunałem pod prze 
wodnictwem radcy Bajorka stanął 
wczoraj Efroim Reich, z zawodu a- 
genit handlowy, oskarżony o zbrod- 
nię sprzeniewierzenia. Reich pracu- 
jac jako agent w firmie tekstylnej 
Chaim Schiepel i Józef Friedel, za- 
inkasował kwotę 2.200 zł. i pienią- 
dze te sobie przywłaszczył. Po- 
nadto sprzeniewierzył on na szko- 
dẹ Wilhelma Tenenbauma towar 
wartości 30 zł. — Po przeprowadzo- 
nej rozprawie został zasądzony na 
dwa lata ciężkiego więzienia. 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO QPIEKI NAD Zwir- 
RZĘTAMI! 

ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ARY ULŻYG DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


Sir. 11 
T o 


Pożar w magazynie 
farb. 


Lwów, 16. października. 

(—) Wczoraj około godziny 1-szej 
w nocy wybuchł pożar w magazynie 
farb Jana Smdbofa przy ul. Akademi- 
ckiej 8. Jak stwierdzono, ogień powstal 
z powodu krótkiego spięcia przewodów 
ałektrycznych, przyczem spalila się 
większą ilość farb lakierów, olejów, 
oraz większa ilość etykiet. Szkoda na 
razie jeszcze nie stwierdzona. Zaalar- 
mowaną straż pożarna przybyła na- 
tychmiast na miejsce i przy pomocy 
motopompy „S5mok* ogień ugasila. 
Dzięki szybkiej interwencji straży po- 
żarnej udało się cały sklep, w którym 
znajdowało się wiele materjałów łatwo 
palnych, ocalić od zagłady. 

Tameiga 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Sroda 16. rrażdzfjdźniilca 1929, 

Warzziąwa 1411 17.45 Koncent popular- 
ny w wykonaniu orkiestry P. R, pod dyr. 
J. Ozimińskiega. 19.25 Muzyka taneczna 
płyt gramof. 20.30 Audycja namodowościo- 
wa poświęcona Nonwegji. 23.00 Muzyka ta 
neczna, 

Kraków 312 17.46  Transm, koncertu 
z Warszawy, 20.00 Transmisja hejnalu z 
Wieży Marjackiej, 20.30 Transm. audy- 
cji poświęconej Nonwegji z Wanszawy, 

Poznań 234 17.30 Auducja (dla dzieci w 
wykonaniu „Wiujcia - Czesia“, 20.30 Ken 
cent muzyki lekkie; Wyk. Orkiestra 68 
pp. ipod batutą kpt, M. Ghmielewicza, Zo 
fja Fedyczkoweka, art. op. (śpiew), Bole 


slaw Tyba (akemp.), 23.00 Afunyka tat 
meczna, 
Kałowica 408 1645 Muzyka z plyd 


gamot., 17,45 Tranem. 'konaentu z Wansza 
wy, 19.05 Komcent z udzialem p. A. Kitsdh 
mann (śpiew), 20.00 Kom. sjportowe, 

Wiilno 285 17.20 Muzyka z płyt gram, 
19.25 Muzyka z plyt gramof. 

Wrectaw 253 20,380 Muzyka Nomweska, 
Wyk. Orkiezlna Filharmonii Śląskiej. 
Kurenhara C81 2-.40 Wiedzór Noww ce- 

22,05 Muzyka operetkowa. 

Emo 342 19.05 Ballady Morawskie. 

Smeral (recyt.), Nemecek (śpiew, 20.00 
Wieczór Nowweski. 21,30 Muzyka operetko 
wa, 

Londyn 356 16.45 Koncent kamenalny, 
80,44 Kabaret Stanoświecki, wyk. Ridge- 
way, 

Hamburg 372 16.30 Pieśni żeglarzy 
rozmaitych ludów. W programie pieśni 
nonwesłkje, duńskie, szwedzkie į inne 20,30 
Wieczór Nonweski, 

Berlin 418 19.00 Sonaty. Prof. J, 
Wolfsthal fsknz.), Winifried Wolf (fonl.), 
Richard Wif (alitówika), 20,00 „„Kisiężni- 
azka Trapezuniau', operetka w 3 alk'tadh 
Offenbacha, 

Fraga 487 21.30 Pieśni narodowe, 

Brokssla 509 21.15 Wieczór Norweski. 
Koncert a adz. śpiewaczki IMciuspet-Vogs. 

Wiedeń 516 16,00 Koncert popołudnio 
wy kapeli Geiger, 20.05 Wieczór Nor- 
weski, 

i Monachjum 533 20,30 Recital forte- 
pianowy Erwina Schulhoffa 21,30 Wie. 
czór Norweski, 

Budapeszt 550 17,40 Orkiestra cygań. 
ska Jancsi Rigo, 20,30 Wieczór Norwe- 
ski Wyk. Orkiestra Opery Królewskiej 
pod dyr, O, Berga oraz J, Koncz (skrz.) 

Kónigswusterlinusen 1635 2045 Poc: 
zje Norweskie, Recyt, Eugen Klopfer, 

Paryż 1725 21,35 1X Symfonja Beelho 
vena z chórem, Dyr, "Bigot, Soliści pp, 
Martinelli, Lina Falk ġ Georges Petit, 

xk 


ski, 


Czwartek, 17, października 1929. 

Warszawa 1411 1615 Muzyka z płyt 
gramof, 17,45 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Zofja Ossendowska (skrz) i Ja- 
dwiga Zalewska (fort.). 20,30 Koncert 
poświęcony itwórczoścy Fr, Chopina z o- 
kazji SO-tej rocznicy Jego śmierci, 23,00 
Muzyka taneczna, 

Kraków 312 1615 Audycja dła dzieci. 
16,45 Transm, z Warszawy. Płyty gramo 
fonowe 20.15 'Transm, z Warszawy, 

Poznań 334 1745 Koncert solistów, 
Transm, z Warszawy, 2030 Wieczór 
szopenowski ku uczczeniu 80_letniej rocz 
ncy śmierci F, Chopina 22,45 Lekcje 
tańców, 
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„GAZETA PORANNA" 
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FILMOWY DRAPACZ CHMUR, 1 
W centrum amerykańskiego bogactwa na Broadwayu nowojorskim wznosi 


asje Gbecnie niedawno ukończony 


chmur jest niejako symholem checnego rozwoju X. Muzy. Któżby się tego spo: 
dziewał z początkiem naszego stulecia, gdy dostojna ta pani musiała mieszkać 
w jakiejś drewnianej budzie 


Ze sczny i matorskiej. 


inauguracja nowego SEZONU 


na scenie „Gwiazdy. 


2 rrr erna 
mariwerrenswańł 


FA PIOTREK x rys Ai 
Aa: PRATT 
NAFTA 


pałac filmowy wytwórni Paramonl, 
ten budynek liczy 56 piątek, a uwieńczony jesl potężna szklaną kopułą, 
kość jego wynpsj 139 metrów, a w głąb ziemi 
aby położyć odpowiednie fundamenty pod tego olbrzyma. 


sporzadzonej z licho sklecnnych drsek,. 


ODE GRANE ZOSTANĄ „ŚLUBY 


Lwów, 16 października. 

(p) „Scena Gwiazdy“ rozpoczyna 
w niedzielę dnia 20 bm. sezon 1929. 
1980, by jak w innych latach, lak i w 
tym roku kontynuować swą działal- 
ność kulturalno - oświatową, dając w 
miesiącach jesiennych i zimowych 
szereg przeġstawizů z repextnarm lu- 
dowego i dramatu, 

Wybitne siły amalorskie, jakoleż 
wytrawne kierownictwo kilku reżyse- 
rów - amatorów, znalazły uznanie u 
licznej publiczności, która stale za- 
pełnia salę przy ulicy Franciszkań- 
skiej 7 — co przyczynia się niemało 
do zasilenia fundrnszn inwalidów, 
wtlów i sierot po cziemkach Stowarzy: 
szenia. Niestely rozmiary sali „Gwia- 
zdy“ są za małe, wskutek czego czę- 
slo dochody nie wystarczają na pokry- 
cie wydatków, połączonych z utrzy- 
maniem sceny z jej urządzeniem tech- 
nicznem, które wzrastają wraz z po- 
ziomem i doborem przedstawień. 

W tym sezonie również znaczne 
koszty pochłonęły wprowadzenie ule- 
pszeń w zakresie światła elektryczne- 
go, reflektorów, dekoracyj i (p. W cięż- 
kich warunkach gospodarczych nie u- 
staje jednak „Scena Gwiazdy“ w in- 
tenzywnej pracy, wpatrzona w świe- 
tlany cel wychowania społeczeńsiwa, 
a zwłaszcza młodzieży w ulkochaniu 


z dnia 17. października 1929. 


Iy 


FIL ALU 


Wspaniały 
Wyso- 
musiano sięgnąć na 19 metrów. 
Okazały ten drapacz 


RYBACEIE" KRUMŁÓWSKRIEGO. 


dla sztuki, dając szerokim kołom pu- 
bliczneści możność spędzania wieczo- 
rów niedzielnych na miłej rozrywce 
na przedslawieniu, przy cenach popu- 
larnych. 

Wysilki żespołu scenicznego owoc- 
mie pcpiera i potęguje świelnie zorga- 
nizowana erkiestra geymioniczna Słow. 
„Gmiazdy”, biorąca udział.w każdem 
przedstawieniu, co nie przeszkadza 
jej w przygolowywaniu się do osob- 
nych koncertów popularnych, urządza 
nych kilka razy w ciągu roku. 

* 


Na inauguracyne przedstawienie 
(vyslawia „Scena. Gwiazdy“ w niedzie 
lę 20 października 1929 r. przebojo- 
wy wodewil w 4 aktach Kenstantego 
Krurłowskiego pt. „Śluby rybackie”, 
z muzyką Żdzisława Górzyńskiego, 
oblilujący w melodyjne piosenki lu- 
dowe i taneczne cwolucje. Ożywiona 
akcja okraszona zoslanie „Tańcem ry- 
baczim' i wesołymi kuplełami na te- 
mat aktualny. Efektowne kostiumy i 
dekcracjc. Iteżyseruje M, Lech, muzy- 
czna częścią kieruje K. Abrateowski. — 
Początek przedsiawienia o godz. 7-mej 
punktualnie, koniec 10.15. Bilety wcze 
śniej: Cvkiernia Fr. Pitołaja, Lycza- 
kowska 11, w dzień przedstawienia 
od rana przy kasie w Stow. „Gwiazda“ 
Franciszkańska 7 


Kałewiec 408 1645 Koncert z '*płyt 
gramof 20.15 Koncert poświęcony .Cho- 
pinowi, Transm, z Warszawy, 

Wilno 385 16,55 Muzyką z płyt gra 
moton, 21,30 Audycja literacka poświę- 
cona twórczoścj Elizy Orzeszkowej, z o- 


kazjį odsłonięcia pomnika w Grodnie, 


Wrocław 258 19.05 19/05 Koncert ka- 
meralny, Wyk, Prade"(I skrz), M, Fren- 
kel (IT skrz),, Janz (altówkaj i Becker 
(wioton ), W programie Dworzak, 

Brno 342:17,25 Audycja 
Utwory Mozarta 19,05 Koncert 
strowy, 


niemiecka, 
Ork:e- 
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Sztułgart 360 21,15 „Muzyka Euro- 
pejska od czasów Mozarta“, Wyk, Sztutłt- 
garcka Orkiestra Filharmoniczna, 

Berlin 418 16,30 Koncert radjoorkie- 
stry, 

Langenberg 473 17,35 Kompozytorzy 
współcześni — koncert popularny wyk, 
radjoorkiestra, Sol. Ringwałda (skrz), 

Daventry 176 1600 Koncert Symfoni- 
czny, 23.15 Fragmenty Oper, Wyk ra- 
djoorkiestra w zwizkszonym komplecie, 
Sol, A, Desmond (alt), P, Eugene (ba- 
ryton)_ 

Praga 487 19,05 Koncert orkiestry z 
udz. p. Grohmanowej 22,15 Płyty gram, 

Wiedeń 516 16,00 Koncert popo!ud- 
niowy kapeli Siłving, 1930 Transm, z 
Opery Wiedeńskiej, „Ififgenja w Auli- 
dzie operą w 3 aktach Glucka, 

Monachium 533 16.30 Koncert soli- 
stów, 19,350 Koncert radjoorkiestry, Wil 
helm Bauer (baryton), 

Budapeszt 550 17,40 Muzyka lekka 
20.15 Koncert uroczysty z okazji 80-tej 
rocznicy śmierci Fr. Chopima, 

Leningrad 1000 16.00 Prof, Pietrow. 
„Niebezpieczeństwo choroby raka ; jej 
zwalczanie”, 19.00 Transm, z Teatru O- 
pery i Baletu", 

— 

Z błogałną prośbą udaje się uboz4 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udziełenia 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wiktorji”. 

Qa 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Lwów 15. października. Na gieldzie 
akce. syjuacja bez zmiany, tend, chwiejna. 
usp. Spokojne. 

Na gieldzie. zbożowej tendenoj skilan:2 
sję ku zwyżce, usp. ożywione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Wema 15. paździemnika. (Tel. G. ra 
4 prece Ipożyczika inwestycyjna 117 à pół 
© proc. pożyczka dolarowa 63 i ówierć, 


5 „proc. pożycia konwensyjna 50 i pół, 
7 page. pożyczka łabiłizacyjna 88 i pół. 
ŁO proc, pożyczka Ikolejowa 102 į pół, 
8 praz, Milsty zast. Banku Gosp. Kraj. 94 
8 mrok. Listy zast. Państw. Banku Roln. 


94, 8 poc, Obligacje Banku Gosp. Kraj 
M, ło same 7 proc. 83 i ówienć, 

Warnuty à dewizy: Belga 124.31 Ko- 
pemhaca 237.89 Londyn 43.31 Nowy Jork 
8.93 Paryż 24,96 Praga 26.34 Szwajcarja 
152,06 Satokltolim 238,82 Wiedeń 125.04 
Wia lby 46-59, 

Wiamsziiwa 15, paździemika. (Tel. G. P.) 
Bank handlowy 117, Bank Polski 165 i 


pół, Bark Zadhodni 70, Firlej 5t, Lilpop 
28 Í pół Modrzejaw 18 i pól Ostrowiec 
UI e. 74. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Mraków 15. października. (Tel. G. P.) 
„Siensza gów. 165 Sieuaza d. 79 Pinlej 50,25. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 15, paźłzionaika. (Tel, G. P.) 
Paryż 50.33 Londyn 25,17 24 Nawy Jork 
5.17.07 ; pół Begja 72.18 3/4 Wlochy 
2703 i pél Hiszpana 74 i pół Hotanj 
208,12 i pół Berlin 128.41 Wiedeń 72,72 i 
pół, Sztekhelim 138,80 Oslo 138.27 i pół 
Kopenhaga 138.27 i pil Sofja 3.74 Praga 
15.31 Warszawa 53 Budapeszt, 90.32 i pół 
Bialogród 9.12 Ateny 6.71 Konseantyno- 
pol 2,45 i pół Bukareszt 3,08 Ilelsingfors 
13 Buenvą Aires 217 i Ćwierć. 


SIEŁDA WEEDEŃSRA, 

Wiełeń 15 pażdziernika. (Tel. G. PJ) 
Amstedam 286.75 Begrad 12838 AM Bor- 
lin 169.45 Biutsela 99.10 Poapeszł 124,02 
Fukaneszl 422 A't Kopenhaga 163.90 Lon 
dyn 2455,5 Madryt 101.55 Moedjoran 37.21 


Nowy Jorx 710., 05 Odio 182.90 Paryż 
27,80 Praga BIM i ówienć Gofja 513.41 
Szlokhów 190.01 Warszarva 79.86.5 Zu- 


in, 


Irańnkie ;: 707.90 Nie 
2 S7_IŁ Buaerdow ańskią 
1.40 (Gzerkie 208. Woriemi: ie 124, B 
-anbsie 137.15 Penta ima; owa 0.9 

Renta lutowa 0.95 Baskvoreżn 21.85 K A. 
diena 54 i ćwienć An Wy” W ot pół, 
Kampas 13.18 Laenrlenbanx 25, Meokury 
EM 50 (lzerniomice 45 Amatir. kol państw. 
29.95 Kalej poltuda. 7.70 Afipiny 38.90 Beng 
u. Huetten 914,50 Krupp 11 Poldi tluette 
201 : pał Rima 113 i pó! Skoda 289 i pól, 
Sieno 14,15 Karpaly 4.32 Galicja 25, 


wych 5.52% Amar: 
ekie 10.0 Wła. 


GIEŁDA LONDTYŃSKA. 
Lezdyn 15. paździesniza, (Tel. JE) 
owy Jon 435.85 Holandga 12.09 58 >” 
cja 123.99 Belgja 34.87 Włochy 92.97, 


Nr. 9013 


Niemcy 20.40 j ówierć Szwajcarja 25.17 5/E 
Hiszpania 34.10 Danja 18.20 3/4 Szwecja 
18.13 7/8 Nowwegja 18.20 3/4, Helsingfors 
193.70 Praga 164.43 Budapeszt 27,89 Bel- 
grad 276 Sofa 673 Rumunja 817 5/8 Wie 
deń 34,62 Warszawa 43.39, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 16. pażdziernika. (Tel. G. P.) 
Londyn 123.89 Nowy Jork 25,45 Belgja 
355 j ćwierć H.szipanja 362 i ówiemć Wło- 
«chy 138 i ówienć Szwajcaria 492 Danja 
080 i pół Holandja 1024 i pół Norwegja 
690 i pół Szwecja 683 Praga 75 i pól Ru- 
munia 15.15 Wiedeń 357 i pół (Niemcy 
G07 i ćwierć, 


OBROTY PRYWATNE. 


Łwów, 15 paźdzkernika, 
Tendencja chwiejna zwyżkowa. Obrót 


»żywiony, 

WALUTY: Dol. amcryk, 8.88.00— 
8.88,60, dolary kanad. 8.80 00—8,80,50, 
korony czeskie 0.26,33—0,26.50, szyling, 
nustr, 125,00—125,50 leje  0,04,00— 
0.05.25, franki franc.  0,34,50—0,34,75, 


frankj szwajcarskie 171,50—172,00, funty 
szterlingi 43,30—43,50, czerwieńce sow. 
za jeden 17,001117.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00—36.36.00, 
20 marek 42.00—42,40, 10 rubli 46.00— 
46.40, 

SREBRO: Kor, austr  0.62.50—0,63,50, 
b kor. austr. 3.24,00— 3.30,00, flor. austr, 
1,62—1.65, ruble rosyjskie 2,60——2.65, 


Lopicik* sa rubel 1,40—1.35 


OGLOSZENIA. 


POMOC LEKARSKA ; 


CHOROBY weneryczne ; zastarzałe skór- 
ne, neurastenję sęksualną leczy specja- 
Lista Dr. Frisch, Wałowa 11, Tel, 55-20. 

7689-4 


Specjalista chorób skórnych, weneryiznyth 
i kosmetyki 
b. sek. szpitali 
Dr. l. MUND wied. i lwowsk. 
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA |, (róg Fiłsudskiego) 
‘Jel. 48-01. — Leczenie żylaków 


Długoletni sekundarjusz szpitala powsz 
i były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmełyka 
lekarska i leczeme radykalne żylaków. 


POKÓŻ dwu-frontowy do wynajęcia od 
zaraz, Wiadomość Ponińskiego 29. od 
2—5, 7900 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 17, X, 1929, 


MAKS BRAND. 46 
Tłumaczył F. Rychłowski, 
—= 

— Tak jest. 

— A ten Tygrys, czy jest moim 
przyjaciełem? 

— On cię przecież zupełnie nie 
zna. 

— To jedno wystarczyłoby już, 
abyś Larrego nie odprawiała. Larry 


jest moim przyjacielem, Tygrys nie! 
Czy to nie dosyć? Mam ci podać inne 
leszcze powody? 

Mary oparła się o krzesło, wpatru- 
jąc się bezradnie w twarz Pawiana. 
Wreszcie odparła: 

— Ale Tygrys jest moim przyja- 
cielem! 

— A cóż to, do djabła, może mnie 
obchodzić? — zaśmiał się krótko, zło- 
śliwie. — Tygrys twoim przyjacielem? 
Cóż to mnie obchodzi, pytam? 

— Nic... to prawda — wyszepiała 
z rezygnacją. 

Nagle Pawian przechylił się ku 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 17. października 1929. 
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A, 


Nawet wyglad tego samochodu jest 
już reklamą dla przedsiębiorstwa 


Doskonale prezentująca się ciężarówka Chevrolet, świadczy o 
żywotności przedsiębiorstwa. Jest ona najlepszym dowodem, 
że firma, rozwożąca towary Chevroletem, nietylko umie zbierać 
zamówienia, ale taksamo potrafi towar dostarczyć na czas. 


Ciężarówka Chevrolet rozwozi towary 2 szybkością samo- 


chodu osobowego, jest więc nieocenioną przy 


dostarczaniu towa: 


rów zamiejscowej, lub zamieszkałej w odległych dzielnicach miasta 


klienteli. 


Szybka i silna zarazem, zaopatrzona w cztery prze- 


kładnie i w cztery hamulce, ponadto oszczędna w zużyciu ben- 
zyny i smarów, ciężarówka Chevrolet cieszy się olbrzymią 
-popularnością w Polsce, jako najbardziej dostosowaną do wa- 


runków miejscowych. 


Ze względu na swą umiarkowaną cenę i ułatwione warunki 
płatności jest ona dostępna dla szerokiego ogółu sfer handlowych, 
przemysłowych i rolnicznych. Wyrób General Motors. 


Upoważnione zastępstwa na całem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku, 


Ceny? , 
Podwozie Ciężarowe Chevrolet lopo- 
ny 30x$). . . zł. 8950.— 


Podwozie półciężarowe Chevrolet 
zł. 7150.— 


Loko fabryka Warszawa, łącznie 
z podatkiem obrotowym 


Cieżarówka CHEVROLET 


Mary, jakby mu jakaś 
przyszłą do głowy: 

— (o ty masz właściwie z tym 
Tygrysem ? 

— Nic... 

Pawian ujął ją swemi żelaznemi 
palcami pod Ibrodę, zmuszając ją do 
podniesienia głowy i spojrzenia mu 
prosto w oczy. Okrutny uśmiech wy- 
krzywił mu twarz. 

— Powtórz to jeszcze raz! — krzyk- 
nął. 

Mary poruszyła ustami, ale wy- 
szeptała coś tak cicho, że Jack nie 
mógł dosłyszeć. > 

— Głośniej! — rozkazał Pawian — 
jeżeli dość głośno zełzesz, może ci 
prędzej uwierzę! 

Nagle odtrąciła jego rękę. Zerwała 
się z krzesła; oczy jej lśniły niby dwa 
czarne djamenty na bladej twarzy. 

— Tygrys jest moim  przyjacie- 
lem! — mówiła gorączkawo. — Sły- 
szysz? To chciałeś wiedzieć? Jest 
moim przyjacielem! I Bogu dziękuję 
za. to. 

— Do wszystkich djabłów!.. — 
syknął Pawian. Ale opanował się ca- 
łym wysiłkiem; skrzyżował ramiona 


nowa myśl 


GENERAL MOTORS w POLSCE. 


tran 


na piersiach. 

— Twoim przyjacielem? — powtó- 
trzył pomalu. 

Nie nie odrzekła, wyczerpana po- 
przednim wybuchem. Ręką przyciska- 
łą serce. 

Pawtan nachylił się ku niej, ogar- 
nięty nową myślą: 

— Jak długo się z nim znasz? 

— Od jakich ośmiu czy dziewięciu 
godzin. 

Goo? 

Rozjaśniła się nieco twarz Pawia- 
na. Ale obserwował ją dalej bacznie. 

Jack czuł, że mu się w głowie mą- 
cić zaczyna. Mary bała się tego po- 
twora, jak jakiejś jadowitej żmiji; to 
było widoczne. Czemuż jednak nie 
woła na pomoc? Jeden krzyk, a pół 
Tangle zleci się natychmiast. I choćby 
ten Pawiam był najstraszniejszy, tłum 
rozszarpałby go w kawałki, jeżeli bę- 
dzie szło o obronienie Mary. A. jej 
nawet na myśl nie przychodzi stawiać 
temu potworowi jakikotwiek opór. Jack 
nie może tego pojąć, więc zagryza 
wargi w bezsilnej wściekłości. 

— Od dziewięciu godzin? — po- 
wtórzył Pawian podejrzliwie. — I tak 


WARSZAWA 


odrazu się zaprzyjaź 


B 


niliście ? 


— Tak. 

— Cóż ty na nim takiego widzisz? 

— Zachowuje się przyzwoicie, a 
spojrzenie ma takie szczere i jasne, 
jak nikt. j 

— A to są właśnie zalety, których 
mnie brakuje? 

— Tego przecież nie mówiłam.... 
On jest zupełnie inny niż wszyscy. 

Pawian nie przestawał wpatrywać 
się w nią badawczo. 

— Słuchaj, powiedz mi jedno! — 


odezwał się nagle. — Pamiętasz, jak 
ostatni raz wybierałem się w drogę? 
— Tak. 


— Mówiłem ci wtedy, abyś szła 
razem ze mną? ; 

Jackowi zdawało się, że mu serce 
niemal zamiera w piersi. 

— Tak... 

— Ale nie chciałaś... mówiłaś, że 
chcesz zostać porządną dziewczyną. 
Ale miałaś inny powód. Patrzaj mi 
prosto w oczy! Miałaś inny powód! 
Chciałaś się mnie pozbyć, abyś się 
mogła swobodnie wmidywmać z tym... 

. Nie prawda? 
PR SEA (C. d. n.) 
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WILLA 7.pokojowa z ogrodem w śród- 
mieściu do wynajęcia za czynszem 
kwartalnym, Zgłoszema pisemne pod 
„Jaśka“, 7882-3 


POKÓJ kawalerski poszukiwany od za- 
raz, Wejście niekrępujące, Zgłoszenia 
do Adm, „Gaz, Por,“ tylko z podaniem 
ceny pod „Urzędnik“, 7888-2 

4 POKOJE największy komfort, wynaj- 
mę, oglądać Tarnawskijego 34 od 3.30— 
4.30, 7858-4 


MIESZKANIE kawalerskie umebjowane 
luksusowe, mały apartament sam dla 
siebie, pokój, dwie małe nyżkj la- 
zjenka, mała garderóbka przedpokój, 
komfort, wejście ze schodów, balkon, 
światło elektryczne, kaloryfery, na żĄ. 
danie może też być j kuchenka gazowa 
— do wynajęcia od i, listopada. Pia. 


skowa l, 15, 7924-2 
POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 
INTEL. panna poszukuje posady do 


wszystkiego do 1 lub 2 osób Łaskawe 
listy pod „H, K.“ „Gaz, Poranna“, 
1877-2 


W BIURZE  jnżynierskim zatrudnienia 
poszukuję, Zgłoszenia „Technik“ Adm, 
„Gaz, Porannej", 7875-2 


HANDLOWIEC, lat 36, kawałer, posia- 
dający szeroką wiedzę fachową, bez na 
łogów nadzwyczaj pracowity energicz- 
ny, bezwzględnie uczciwy, znający do- 
kładnie pracę bufetową, korzenną mo 
gący samodziehwie poprowadzić interes, 
obejmie kierownictwo handłu koto- 
njałno-śniadankowego,  restauracjj na 
skromnych warunkach, Łaskawe zgło- 
szenia: „Gazeta Poranna“ pod „Nad- 
zwyczaj uczciwy i pracowity”, 7901-2 


SZOFER i ślusarz maszynowy lobznajo 
miony z motorami Diesla“ poszukuje 


posady zaraz Listy łaskawe pod 
„Duesl 806“ do „Porannej ', 7910-2 
MRM A -œi 


LEŚNICZY egzaminowany z kiļkunastu- 
letnią praktyką poszukuje posady le- 
śniczego, podłeśniczego lub jakiejkol- 


włekbądź na skromnych warunkach, 


Łaskawe zgłoszenia: Juljusz Broch- 
wicz Sobek — Lwów ul, św, King 22 
u p, Józefa Bortnika, 7890-2 

Fu 


Humor. 


Roztargniony profesor spotyka na u- 
licey ucznia: — Słuchaj-na — mówi do 


niego, — Gdzie ulica Kochanow- 
skiego? 
— Druga na lewo, proszę pana psora, 


— Dobrze, siadaj, 


jest 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Pa wierza 1.szpalliowy  miitmetrw=7 
fer. 50 mm) ogłoszenia zwykłe ra Ick- 
słem 15 gr. sa wiersz 1-szpalt, milime- 
ewy (szer. 60 mn,) nadesłane 40 gr, 
wa wiersz 1-srpalt. milimetrowy (izer. 
86 mm.) pe kronice 45 gr. za wiersu f. 
pesałt. mihmetrowy (szer, 60 mm.) w 
trkfcie (kronika, renertnar) 55 gr, tu 


pa, w 


MINJATURY STARE kupi amator. Zgło- 


„GAZETĄ BORANNA" z dnia 17. pazdziernika IQ29. 


ŁZA WYROBIENIE posady rutynowanemu 
huchalterowj - hilansiście z długoiet 
nią praktyką dam dwumiesięczną pia 
ce, Zgłoszenia do Administracji pod 
„Atar * 7921 


zo 
WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz, 
a 


INTRATNE ZAJĘCIE  Ruchkwych i e- 
nergicznych inspektorów i agentów we 
wszystkich miastach powiatowych Wo. 
jew, Lwowskiego, Stanisławowskiego j 
Tarnopolskiego poszukuje za wysoką 
prowizją jedno z najpoważniejszych 
Towarzystw Ubezpieczeń operująco w 
dziale życiowym i elementarnym, Zgło 
szenią, Jistowne przy podaniu referen- 
cji pod „Znaczny dochód“, Lwów. 
Główna poczla, skrytka L, 72, 7786 


i KUPNO I SPRZEDAŻ, f 
12 groszy za Wyraz, 
NAJTANIEJ "gogig w” 
rad'a, poszewki, sienniki poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 
Pensjonatom i zakładom 100/, opusta. 


BLACHĘ używaną 2 lub 3 mm grubą 
w większej losc) kupi firma Juljusz 
Weiss, Koleje Polne, Leśne į Fabrycz 
ne. Lwów, Potockiego 26, 7907-3 


AUTO ciężarowe wynajmę lub sprzedam, 


Pasternakowa, Kaspra Boczkowskiego 
14, 7889.6 
PSA dobrego dzikusa kupię, Leśniczy 
Kwaśniewsk; p, Grabiny, 7895-2 


RÓŻE pnące, psa łańcuchowego sprzeda 
w czwartek ogrodnik, Piaskowa 11, 
7872-2 


PIECE żelazne szamotowe, wiecznie p!o. 


nące poleca Rentschner, Legjonów 37, 
7822-10 


STARE SREBRA, meble, szkło i porcela- 


nę kupi amator, Zgłoszenia do admi. 
nistracjj pod „Stare srebra“ 4472-0 


szenia do administracji pod „Minjatu 
rz 41742 


STARE KILIMY o wzorach kwiatowych 
i stare dywany kupi amatar, Zgtosze- 
nia do administracji pod „Kłżmy (, 

1442-0 


SAMOCHÓD Delage kryty 6-cjp osobowy. 
karoserja elastyczna, Wesmann w dv. 
skonałym słanie okazyjnie sprzeda za 
1200 dolarów na dogodnych warun- 
kach Cycleear — Lwów, ul, Romano 

7920 


wałowe, wełniane 
i puchowe 


Władysław WEBER zatoresż 2. 


Magistrat miasta Śniatyna, 
L. 10244 29, 


Nr. 0013 
KWIATY cięte į w donivzkach jako też sed; 
agresi sztuka 2 zł, pożeczki sztuka | 4 P-1ĘL +. 
1,50. codzyennie do Ilt-lej i od +.tej | $ Ez 
popołudniu Piaskowa I, 15 w ogrodzie, | 4 proszę 
sdgsac2. W tylko 


K ROŻNE DONIESIENIA. 
i 10 groszy za wyraz 


C — e 


KTO pożyczy 500 zł, do wykończenia wy 
nalazku będzie spólnikiem na 10%, 
wrazie nieudania się spłacę po 20 zł, 
miesięcznie, Zgłoszenia przyjmuje Ka- 
miński, Lwowska 15, Żółkiew, 7897 

NIE ZAPOMINAJCIE przed mrozami za 
mówić zapas wody mineralnej we Fa. 
bryce „Zdrowie, Lwów, u], Zdrowie 9, 
tei, 14—72, 7904-4 


SEIDEN CHAIM 1893 Trzciana unieważ- 
nia książeczkę wojskową P, K, U, Rze- 
Szów, 7898 


ST, SIERŻANT Bałąkuniec Włodzimierz 
unieważnia legitymację osobistą Nr, 
1003, wystawioną przez 40, p, p, 7598 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
Antoniego Chrapliwego 1906, Liczkaw- 
ce, syna Błażeja, wydała PKU, Czort- 
ków, 7881-3 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojsk na nazwisko Jaciezak Włady- 


sław, wydaną przez PKU. Jarocin 
Wlkp, 7883-3 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 


wojskową P. K. U, Gródek Jagielloń- 
skj Franciszek Brzeski 7870-3 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mikolascha, I, piętro. 
7710-1 
POŃCZOCHY, reformy, rękawiczki weł- 
niane, fildekosowe, jedwabne ;akoteż 
rajluzki wełniane po cenach konku 
rencyjnych, Piepes, Lwów, Boimów 7. 
7502-10 


OKAZJA, Jeżel; chcesz poznać los, który 
Cię czeka odwiedź znanego Rabina 
Resenbluma, który zamieszkuje Lwów, 
Kazimierzowska 20  Odsłom Ci on 
przeszłosć ; odkryje przyszłość, odpo- 
wiadając na wszystkie pytania nawet 


najbardziej skompłikowane,  Skorzy 
stajecie z sposobności, Przyjmuje co- 
dziennie od Y.tej rano, 4918 


Zamówienia na 


Maszyny kyzotarskie 
M. WEDZTEMANWA przyjmuje 
Erzedsław cielstwo Kraków, Smoleń- 


ska 12. „GARSONKA*% Tel. 22.7. 


Sypialnia zł 600— 


Okazja! She” zł 380 


i inne meble na dogodnych warunkach, 
rówrież i na prowincję sprzedaje magazyn 


ne- jj wów, 
bii herman MIUNZET rrybunalsta 4, 


bii 


Śniatyn, dnia 9, października 1929, 


Magistrat miasta Śniatyna ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na posadę jnżyniera miejskiego. 
Warunki: 
Pobory IX, kat, urzędników państwowych ze wszystkimj dodatkam* 1 do- 
datkiem komunajnym, prawem awansu iprawem wolnej praktyki prywatnej w za- 


wodzie budownictwa, 


Po roku nienagannej służby może nastąpić stabilizacja, 
Do podania dołączyć należy 1) świadectwy ukończonych studjów technicz- 


nych w dziale architektury budowlanej, 2) metrykę urodzenia, 


drowia i 4) euriculum vi ae, 


Kilkuletnja praktyka w budownictwie pożądana. 


tychmiast, 


3) świadectwo 


Posada do objęcia na- 


Termin wnoszenia podań dọ 15, listopada 1929, 


7796-3 


"iersz f.szpaik milimetrowy (szer. 59 
mm.) w artykułach 100 gr. ra wiersz 1- 
trzpalt, milimetrowy (szer, 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobna ogłosze: 
nia za nłowo 10 gr., kupno i sprzedał z3 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
uencje I prywatne za owe 12 gr, dla 
polrzehujących prasy lub posady 3 gr. 
Ugłoszenia drobne nrzvłmriemy hko 23 


Burmistz M, Niemczewski. 


-nitówke, Cała strona ogłoszeniowa 30% 
mł, cała strona tekstowa 600 sł, eal 
slrona pod nagłówkiem (1-sza) 706 z!. 
głoszenia zamiejscowe 30 proe. droższ= 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszeria asobno stojace I bez namere 
ńaliczamy 25 proc. Odpowiedziałności sa 
tcrmtinowy druk nie przyimnjemy. Purła 
nrrekszów nie bon?fikniemvy. — Uwaga: 


Z drukarui Szofki Wyuawiuczej GRODKSI I SPOLKA, ped zurz. J. riuckicuo we L wowie. 


RWATYW TEE 
ZB zi „gia 


a PREZE! 


ŁA 


. 


Ta 
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Oc 


( 


FABR. MEBLI ZEL.i METAL 
ODLEWNIA ZELAZA 
LWÓW, TERCJARSKA 10. 


1220645 -687 


n:jffnej zacpa- 
tru 3 s.ę 
w PRZYSSRY i P.PiERY d. RYIUWAN £ 


w KREMIE STUDENCKIH 


wów, Sza;nochy 2. 


Gazowe - 
Dnatewe 


na fows?fch konstrukzhi nadeszły do 
SKLE: U 

Miejik. Zakładu G:zowesgo 

w Pasażu Mirolascha Tel 11-6°. 


Pro imy o wczesne z opatrzenie się, po 
nisważ w pełnym sezonie nia będziemy 
w możności dotrzymać terminu m.ntażu. 


Każdemu boz noreki TT 
t pr zeda «JẸ UL. SOBIESKIEGO |: 
„A-E 


EGHNICY 


„p ma Telai Ni. 43-33 


BĘ MEBLE 
wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERAN 
NOWE SPŁATY, 


HEMOROIDY 


/ AN ZAPAŁĄ > 
4" R RWAWIENJE S +" 
AEN $ 


Kredytowy Bank Spółdzielczy w Bro. 
dach zawiadamia niniejszem P, T człon- 
ków, że w dniu 8, fJistopada br, odbędz e 


się w lokalu 
przedpołudniem 
zgromadzenie z 
kryem: 
1) Wybór 4 członków Rady Nadzor- 
czej. 

2) Wnioski į interpelacje 
7906 


własnym o godz, tti-tej 
nadzwyczajne walne 
następującym porząd 


Zarząd. 


kalamny ogłoszeniowe sa podziclnnn ne 
+ łamów (szpait), tekstowe na 4 łany, 
trpalły), 


——— 
PRENUMERATA MIESTECZNA: 
Z dostawą na miejsce tmb pree- 


sytką pocztową k a . RI. 6.59% 
Hez dostawy . a O „IŁ 8— 
Za granicę . . . . RIAN: a] 


Odp, Red, STEFAN K/Y Zaw =xI 


